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Kraj, który okupił klęskę wojny

7-iu milionami ofiar
rzuca hasło porozumienia i pokoju

Przemówienie min. Modzelewskiego w Komisji Politycznej ONZ
PARYŻ. (PAP) WŚRÓD MÓWCÓW NA KOMISJI POLITYCZNEJ 

ONZ ZABRAŁ GŁOS RÓWNIEŻ MIN; MODZELEWSKI. POWIE­
DZIAŁ ON M. IN. CO NASTĘPUJE:

■ „Pragnąłbym po 
[stawić jedno pyta- 
|nie: z czym przy­
szliście na trzecie 
Generalne Zgro­
madzenie O. N. Z. 

[wy, przedstawi- 
Iciele „większości", 
i z czym przy­
szliśm y m y —  

„mniejszość", do której mam honor 
należeć? Jak powitaliście w y, pano­
wie z większości, radziecką propo­
zycję rozbrojeniową? *

Szereg delegatów zgłosiło kontr- 
projekty- rezolucji. Wszystkie one, 
rzecz charakterystyczna, podkreśla­
ją raczej wszelkie możliwe trudno 
śd  na drodze rozbrojenia: brak zau 
fania, brak bezpieczeństwa, niepew­
ność sytuacji, słowem trudności, któ 
a  uniemożliwiają dojście do jakie­
gokolwiek pozytywnego wyniku.

Katedra Św. Jana w Stolicy
powstaje z  gruzów

W ARSZAW A (PAP). Prace przy 
katedrze św. Jana posuwają się 
szybko naprzód. Jęili dopisze pogo­
da należy się spodziewać ukończe­
nia ściany frontowej już za 2 — - 3 
tygodnie. Wtedy też’ zarysuje się w y 
raźnie kształt odradzaijącej s 'ę świą 
tyni.

W odbudowanej kaplicy Literac­

MarsIiiiU nie chce
rozładowania atmosfery wokół Berlina

NOWY JORK (PAP). — Podczas 
(jłeobecności Marshalla w Paryżu 
,dnała szóstka" przy poparciu dele­
gatów brytyjskich i francuskich przy­
gotowywała projekt rezolucji „łagod 
‘Bej", która by mogła się przyczynić 
do rozładowania atmosfery wokół 
•prawy Berlina na terenie Rady Bez 
pieczeństwa. Rezolucja ta nie wspo­
mina ani słowem o istnieniu bloka­
dy. lecz podkreślała konieczność roz­
poczęcia narad czterech ministrów i 
zniesienia ograniczeń • komunikacyj­
nych.

Marshall, po powrocie do Paryża 
odrzuci! jednak sugestie „małej szóst 
ki" i skarcił delegatów brytyjskich : 
francuskich za popieranie tendencji, 
zmierzających do złagodzenia sprawy 
Berlina.

Delegaci Wielkiej Brytanii 1 Fran­
cji wycofali się więc ze swego stano 
wiska. a w ślad za nimi poszła ..ma­
ła szósta". W tym stanie rzeczy spre 
wa Berlina znajdzie się prawdopodob 
nie na "piątkowej sesji Rady Bezpie­
czeństwa.

kiej, przy prowizorycznym ołtarzu, 
odbywają’ . się już . stałe nabożeń­
stwa, W najbliższym czasie opiekę 
nad kaplicą obejm ie Archikonfra- 
•ernia- Literacka. — - -

Kończy się także budowę wspa­
niałego łuku tęczowego, zamykające 
go prezbiterium. Jednocześnie inży^ 
nierówne badają skrupulatnie miej­
sca, na których staną nowe słupy, 
dźwigające dach katedry. Slupy te 
zbudowane będą z żelbetonu. Stało 
wa konstrukcja dachowa prezbite­
rium oczekuje nadejścia dachówki.

DZI$ W HALI LUDOWEJ WE WROC ŁAWIU ZESPOŁY AMATORSKIE Z  
CAŁEGO KRAJU WYSTĄPIĄ W POTĘŻNYM WIDOWISKU POD NAZWĄ 

trPIE£Ń O LUDZIE NASZYM".
NA ZDJĘCIU: ZESPOŁY W BARWNYCH STROJACH REGIONALNYCH,

Przemówienie Witaszewskiego na koagresię CGT

Walka robotników francuskich
prowadzi do zwycięstwa nad imperializmem
PARYŻ. Podczas obrad kongresu 

CGT w  Paryżu, wygłosił przemó­
wienie delegat Polski,' sekretarz 
generalny K.C.Z.Z. WHaszęwski.

Narody dotknięte w ojną —  powie 
dział Witasżewski —  i faszystowską 
okupacją nie ‘ zdołały jeszcze U- 
przątnąć .zgliszcz i rumowisk a jńż 
imperialiści z Ameryką na czele pod 
żegają do now ej wojny.

Nawiązując do. w alki francuskiej 
klasy robotniczej Witasżewski w y­
raża je j w  imieniu polsk iej. klasy 
robotniczej, pełną sympatię, pod­
kreślając, że walka francuskiej kla­
sy robotniczej jest częścią składo­
wą ogólnej walki, a zwycięstwo pro 
letariatu francuskiego przyśpieszy

Strajk ostrzegawczy
we Włoszech

Witamy bułgarskich braci

WROCŁAW przyjmuje dziś 
bułgarskich gości. Są to — 
przybyli na zaproszenie pre­

miera Cyrankiewicza — przedstawi­
ciele rządu bułgarskiego, świata 
pracy, nauki i sztuki.

Wizyta reprezentantów Ludowej 
Republiki Bułgarskiej nie ma cha­
rakteru wyłącznie grzecznościowego. 
Jest ona wyrazem dążeń do coraz 
ściślejszego zbratania się krajów 
słowiańskich, które — wywodząc się 
ze wspólnego pnia —  na przestrzeni 
ubiegłych wieków, częściowo straciły 
łączność z sobą, a dziś nawiązują ją 
ponownie. Wielka rodzina braci — 
Słowian poznaje się wzajemnie coraz 
głębiej i coraz bardziej współpraeu 
je z sobą.

Wrocław i stara słowiańska Zie­
mia Dolnośląska wita serdecznie 
gości znad Czarnego Morza, znad 
Durtaju i Maricy.

Naród polski, który zna dzieje 
wiekowych walk Bułgarów o niepod 
ległość i który zna Warnę we współ 
pej z nimi historii —  podziwia dziś 
łch prace nad odbudową zniszczone­
go kraju i nad wprowadzeniem

RZYM  —  Zgodnie z zapowie­
dzią, we czwartek rano rozpoczął 
si • na terenie całych Włoch jed­
nodniowy strajk ostrzegawczy u- 
rzędników państwowych. Równo 
cześnie w godzinach 10— 12 przer 
wali pracę- kolejarze.

Na skutek przerwania roko­
wań w sprawie podniesienia p ic 
zapowiedziano na 18 październi- 
k br. strajk pracowników zakła 
dów komunikacyjnych.

Sekretarz gen. Włoskiej Konfe 
deracji Pracy di Yittorio oświad­
czył na zebraniu publicznym w 
Rzymie, że ieśli żądania strajku­
jących nie zostaną Zaspokojo""

Konfederacja zarządzi strajk ge­
neralny, który sparaliżuje całko­
wicie gospodarkę kraju.

Pieniny
parkiem narodowym  

WARSZAWA (PAP). Z końcem 
września b. r. zakończyła prace korni 
9ja po-wolana przez Ministerstwo Leś 
nictwa dla ustalenia granic Pieniń-; 
?kiego Parku Narodowego.

Komisja uznała za konieczne obję 
cie ochroną — niezależnie od terenu 
dotychczasowego Parku Narodowego. 
— całego obszaru Skałek Pienińskich, 
ciągnących się aż po Czorsztyn i Nie 
dzidę.

418 spekulantów pod kluczem
Nieproszeni goście w Brandenbiirgu

zwycięstwo nad reakcją i  imperia* 
lizmem.

Następnie m ówca obrazuje osiąg­
nięcia polskiej klasy robotniczej na 
odcinku ekonomicznym i kulturaił- 
nym. Mówi o  takich osiągnięciach, 
jak miesiecEhe. urlopy dla robotni, 
ków  po 1Q latach prący, ó  wczasach 
które sta ły : się zdobyczą najszer­
szych mas pracujących w  Polsce, o  
bezpłatnych ubezpieczalniach ńa 
wypadek chóroby, kalectwa i staro, 
ści.

K ończąc Witasżewski dał w yraz 
przekonaniu, że siła i walka obozu 
ant.yimporialistycznego ze Zw . 

Radzieckim na czele przy poparciu 
robotników całego świata pokrzyżu- 
je plany międzynarodowego impe­
rializmu.

Włamanie do lokalu
Partii Komunistycznej

WIEDEŃ. (PAP). „Nieznani spraw 
ćy “  dokonali włamania do lokalu 
Krajowego Komitetu Partii Komu­
nistycznej w Salzburgu

Zrabowano nie pieniądze, lecz je­
dynie szereg dokumentów pol>tycz'- 
nych, Dziennik ,;Oesterreichischę 
Vo!kstimme“  .stwierdza, że z oko­
liczności włamania wynika, że zo­
stało ono zorganizowane przez w y­
wiad amerykański

Groźny pożar
w Białostockim

BIAŁYSTOK (PAP). We WSi Ja- 
nowicze, gmina Juchnowiec, w  po­
wiecie białostockim wybuchł groź­
ny pożar. Pastwą płomieni padło 11 
gospodarstw, stanowiących wła­
sność małorolnych chłopów. Spłoną 
ly stodoły z tegorocznym; zbiorami 
zbóż i ziemniaków, chlewy z trzodą 
oraz maszyny rolnicze. Straty obli­
czono na kilka milionów zł. Dzięki 
zorganizowaniu natychmiastowej, 
akcji ratunkowej pożar zlokąlizowa 
no. Udało się również uratować by. 
dło i kilka domów mieszkalnych.

zachodnich sektorów Berlina, wy 
kupując poważne ilości środków 
żywnościowych. W  ciągu o dni 
policja skonfiskowała u speku­
lantów około 300 ton chlebs i 6 
ton różnego rodzaju tłuszczu.

Aresztowano 416 spekulantów.

ustroju sprawiedliwości społecznej.
Ludowa Republika Bułgarska kroczy 
dziś pod wodzą Jerzego. Dymitrowa 
na drodze do osiągnięcia dobrobytu 
materialnego, wysokiej kultury, ■ go­
spodarczej siły. Już dziś widoczne 
są wyniki „dwuletniego planu odbu­
dowy". Wystarczy powiedzieć, że w 
roku bież. produkcja rolna — mimo 
olbrzymich zniszczeń —  wzrośnie 
34 proc. w  stosunku do roku 1939.
Przemysł w  porównaniu z tym sa­
mym okresem, poszczycić się może 
wzrostem produkcji o 67 proc.

W dziedzinie gospodarki rolnej im­
ponujący jest poziom, jaki osiągnęły 
gospodarstwa spółdzielcze. 800 spół­
dzielni tego typu prowadzi uprawę 
400.000 ha ziemi, stosując najnowo­
cześniejsze maszyny rolnicze.

W dziedzinie budowy dróg,(melio- }  W A R SZA W A  (PAP) Według o- 
racji, upowszechniania kultury it.p. f  stataich danych można swierdzić, 
posuwa się Bułgaria milowymi kro- 1  że rynek skupu trzody chlewnej 
kami naprzód. J normuje się, o czym świadczą cy

Witając serdecznie ląiljch gości i f  fry dotyczące zorganizowanego 
naszych słowiańskich braci z Buł- J skupu.
garii, naród polski życzy im jak naj- i  W  sierpniu br. Centrala Mię- 
szybszego wypełnienia podjętych za- )  sna zakupiła na potrzeby regla- 

mentowano 4.198 ton żywca, - - d

f o r m u j e  s f g  r t m e l t

zbytu trzody chlewnej
czas gdy we wrześniu rb. cyfra 
zakupów wzrosła do 5.812 ton.

Ponieważ październik i listo, 
pad są zwykle miesiącami zwiek 
szonej podaży trzody chlewu-j, 
należy przypuszczać, że zakupy 
będą stale wzrastały i że kryzys 
zaopatrzenia w mięso-już minął.

Goście bułgarscy
we Wrocławiu

WROCŁAW. — Dzisiaj przybywa 
do Wrocławia wycieczka bułgarskich' 
przedstawicieli rządu, świata pracy, 
nauki j sztuki. W ,skład delegacji 
wchodzą m. in. ministrowie Czerw en 
kow, Najdepow, wiceministrowie Ki- 
rj aikow, Abadiyjew, Kocz on idcxw, O- 
bretanow. Wśród pozostałych człon-' 
kó-w wycieczki znajduje się sekr 
Związku Dziennikarzy Stojamow, 
ny rzeźbiarz Sosmfrgela i koappozyto* 
Karesto Janów.

Ni© ma ze slrony większości szeze 
rej wolj dojścia do' konkretnych 
wyników. Wysuwano różne argu- i 
menty, powołując się m. in. na do­
świadczenia Ligi Narodów Delegat 
Francji — Parodi oświadczył, że 
Francja zapłaciła zbyt drogo za to, |

iż nie była uzbrojona w przededniu 
i drugiej wojny światowej. A le „gdzie 
iRzyrn, a gdzie Krym*? Trzeba wie­
dzieć, kiedy się należy zbroić, a kie 
dy się należy rozbrajać. Przed r. 
1939 Francja nie chciała się zbroić, 
choć wiedziała, że grozi je j napaść 
hitlerowska. Ówcześni rządcy Fran­
cji sądzili, że uda im się odwrócić 
tę agresję na wschód.

(dalszy ciąg na stronie 2-ej)

BERLIN (PAP) Policja niemiec 
ka oraz współpracujący z nią 
przedstawiciele organizacji demo 
kratycznych przeprowadzili ak­
cję na terenie Brandenburgii prze 
ciwko spekulantom, skupującym 
nielegalnie żywność. Stwierdzo­
no, że spekulanci przybywają z
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14 b.m. rozpoczęta się w Hall Lu­
dowej ogólno -  polslja konferencja 
kierowników ̂ wietlic związkowych, 
zorganizowana przez KCZZ. W pięk­
nie udekorowanej aall zebrało się 
ponad 4.000 uczestników zjazdu. 
Przewodniczącym konferencji został 
wybrany wlceprezs KCZZ Żukowski.

Przemówienie wstąpnę wygłosił

MDobrodzie]sitwa'’ 
planu Marshalla

Istniejące w Szwecji obawy, 
jakie w pewnych kolach żywiono w 
związku z planem Marshalla, zaczy­
nają sprawdzać się prędzej, niż 
przypuszczano. Nowojorski korespon 
dent dziennika „Dagens Nyheter" 
Ahnian donosi, że w planie rozdziału 
funduszów kredytowych na IV kwar 
tał br. Szwecja w ągóle nie jest prze 
widziana, gdyż amerykańskie kola 
finansowe mają poważne zastrzeże­
nia wobec szwedzkiej polityki gospo 
durnej, Szwecji zarzuca się zbyt 
wysokie ceny eksportowe.

Szwecja zwróciła się do Stanów 
Zjednoczonych z prośbą o przyzna­
nie kredytów dolarowych w ramach 
planu Marshalla. W III kwartale br. 
przyznano Szwecji 10 milionów do­
larów. Jednakże już w IV kwartale 
administracja planu Marshalla, Idąc 
na rękę Importerom amerykańskim, 
odmówiła kredytów.

Korespondent dziennika „Dagens 
Nyheter" podkreśla, że w ten spo­
sób, za pomocą planu Marshalla, a- 
merykańskle kola finansowe 1 han­
dlowe narzucają swe warunki wy­
miany towarowej krajom zachodnio­
europejskim, hamując w ten sposób 
rozwój Ich własnego przemysłu.

Widzimy z tego, że życiu ekono­
micznemu Szwecji plan Marshalla 
zagraża w takim samym stopniu, 
jak życiu ekonomicznemu Francji.

Konfcrcncja kierowników świetlic związkowych

Lud -  budowniczym kultury
wiceprezes KCZZ Żukowski, który 
oświadczył, że konferencja ma na 
celu zbilansowanie dotychczasowych 
osiągnięć na odcinku pracy świetli­
cowej, pracy, którą ruch zawodowy 
uważa za podstawę przy wychowy­
waniu bezpartyjnych mas członkow­
skich.

P r z e m ó w ie n ie  wiceministra S o k o rs k ie g o

W słonecznej Italii 
to samo...
To samo dzieje się we Włoszech.

„Polityka gospodarcza rządu de 
Casperlego — jak stwierdza „Uni­
ta" — przyczyniła się do pogorsze­
nia sytuacji ekonomicznej kraju. 
Deficyt budżetowy wyniósł na r. 
1947 '48 721 miliardów lwów. Obieg 
banknotów papierowych wzrósł od 
maja 1947 r. do sierpnia 1948 r, z 
875 miliardów lirów do 850 miliar­
dów lirów- Wzrosła zarazem liczba! 
bezrobotnych, która Jut dawno prze( 
kroczyła 2 miliony. Produkcja ob- ( 
mlżyta się z powodu przeprowadza-1 
nej w kraju polityki „pomocy" amei 
rykańsklej.

Z kolei zabrał glos wiceminister 
Kultury 1 Sztuki Sokorski. Mówca 
podkreśla, że w pierwszym okresie 
po wyźwolonlu proce w dziedzinie 
kultury 1 sztuki szły w kierunku 
odbudowy 1 podnoszenia z ruin 
placówek kulturalno -  oświatowych. 
Okres drugi jest nowym etapem, 
etapem przebudowy prac kultural­
no -  oświatowych. Stoimy obecnie 
wobec nowych zadań pracy kultural­
no -  oświatowej. Przechodząca obec­
nie przez kraj rewolucja kulturalna 
postawiła przed nami konieczność 
wypracowania nowych zadań, no­
wych celów 1 nowych metod pracy. 
Należy przewartościować w oparciu o 
naukową metodę dialektycznego my­
ślenia nasze podstawowe pojęcia Jde 
ologlczne, naukowe, kulturalne, este 
tyczne 1 moralne,

Klasa robotnicza w sojuszu z bie­
dotą chłopską musi stać się w peł­
nym tegp słowa znaczeniu bezpośred 
nim twórcą i budowniczym nowej 
socjalistycznej kultury w Polsce, 
Musimy dać masom pracującym wlas 
ne książki, Ich piękni, Ich repertuar

i ich sztukę. Musimy wychować 
nowe kadry praaownlków kultural­
no -  oświatowych i wypracować 
nowe metody pracy świetlicowej. 
Musimy skoordynować w oparciu o 
najwyższy ezynlk władzy w pań­
stwie, pracę wszystkich organizacji 
kulturalno -  oświatowych, zarówno 
o charakterze -społecznym, jak 1 
państwowym przez powołanie do ży­
cia głównej komisji przy komitecie 
ministrów dla spraw kultury i o- 
śwlaty.

Wiceminister. Sokorski poruszył 
niebezpieczeństwo wyradzania się 
zespołów amatorskich na złe teatry 
pólzawodowe. Zaznaczył on, że nie 
ma upowszechnienia teatru l sztuki 
bez sieci zespołów amatorskich, jed­
nakże pod warunkiem, że damy im 
własny repertuar, własną insceniza­
cję, że utrzymamy zasadę zespołowo 
śol 1 w pracy, że utrzymamy więź ze­
społu z fabryką i zakładem pracy. 
Istnieją trzy podstawy, którym mu­
szą być podporządkowane organiza­
cje wszystkich placówek kulturalno- 

oświatowych A to:

sektora prywatnego
Rezolucja Rady Naczelnej SD

WARSZAWA (PAP). Reda Naczel­
na Stronnictwa Demokratycznego u- 
ehwaliła rezolucję, w której m. in. 
stwierdza;

Uznając aa konieczność ewolucyjny 
rozwój gospodarki polskiej- w kierun 
ku socjalistycznym, Stronnictwo pod 
kreślą, że w warunkach,kiedy wiń-

Wystąpienie w  O N Z
MIN. MODZELEWSKIEGO

(dokończenie ze strony 1-ej)
Przeciw komu ofree się Fr©*ncja 

ribroić? Ozy przeciw ewentualności a-* 
giresji ze struny Niemiec? Przecież od 
bywa alą w tej chwili w Paryżu nera 
Ida 1T krajów mairshallo-wsklch,

Tek jest — 17-tu, a nl© 16-tu, a tym 
17-tym krajem są reakcyjne Zachod­
ni© Niemcy.

Czy agresja miałaby aagraiaó ze 
obrony ZSRR? Sam pan powię- 
d-zsiał, panie ambasadorze Parodii że 
nie jeit do pomyślenia, aby Związek 
Radziecki nie pragnął pokoju.

Ozy to dowód chęci współpracy u- 
(Piłowani© przedstawienia Franco jako 
zbawcy cywilizacji? W Me delegacji 
mówko o  konieczności wprowadzenia 
Btaanoo do organów ONZ. Przynosicie 
nam panowie wspólny sztab 5-ciu kra 
jów  Bloku Zachodniego i dyskusję o 
ilości dywizji zmotoryzowanych, samo 
lotów myśliwskich czy bombowców — 
/wówcaas kiedy my proponujemy roz­
brój ©nie.

Delegat brytyjski Shawonotsa, wystą 
‘I»lł z prawdziwym apelom mobiłizaoyj 
fiym pod adresem wszystkich możli­
wych rewizjonistów i zwolenników r© 
Wenżu przeciwko Związkowi Radzi©- 
idkiemiu, krajom demokracji ludowej 
4 Polsce.

Przypomniał on wypadki z 100® y.4 
iaranił zbrodniczej polityki Becka, ów 
[czesnego ministra spraw zagrańioz- 
;nyeh Po-lsfci, który, jak wiadomo, od- 
tosuctó współpracę ze Związkiem Ra- 
[ęteteckian i udzielił pomocy moca/r- 
'Bówom zachodnim w storpedowaniu 
( t̂óteoiwaó, toczących się wówczas w 
•Moskwie w sprawie stworzenia koali 
,tói anglo .  francusko -  radzieckiej* 
W. ton sposób Beck ułatwił napaść hit- 
fenowską, Polttyka ta kosztowała na- 
Jpp polaki 7 milionów ofiair, Polityki 

bronił pan Austin, Atakował on 
S*® za politykę współpracy ze Zwiąż 
|@em Radaiaeklim, opartą na szczerej 
jprfcyjażni, Ni© będę uczył pen© Aus- 

marksizmu i leninizmu, Uczynił 
to  w znakomity sposób minister Wy- 
■azyńskl, Sądzę, ie  pan Austin jest 
gieaadolny do zrozumienia istoty sto. 
Buraków pomiędzy ZSRR a Polską.

SŁOWO POLSKIE Nr 888 Str. *

Aby pokonać tę trudność, ow ia łby  
on jeszcze wiele uczyć się t praco­
wać. Może by wówczas zrozumiał, że 
ohodzj tu o stosunki nowego typu.

Nasze stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim opierają się nie tylko na 
szczerej przyjaźnij lecz na czymś je 
ssoze głębszym: na wspólnocie Intere 
sów, celów i losu, Dzięki temu właś­
nie mogliśmy rozwinąć odbudowę w 
tak bardzo szerokim zakresie. Mogę 
panów zapewnić, że gdy chodzi -O 
naszą niepodległość l suwerenność, ni’ 
gdy Polska nie miała tak korzystnej 
sytuacji, jak właśnie dzięki przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim. W Polsce, 
panie Austin, naród amerykański jest 
łubiany. Polska żywi wdzięczność za 
okazaną jej pompo 1 wiele istnieje u 
nos placów i ulic, noszących nazwę 
UNRRA czy imię prezydenta Roose- 
velta( ałe nie będzie w Polsce nigdy 
uiPc ł placów, noszących imiona Au­
stina czy Dullesa. Dzieje, się tak dla 
tego, że prez. Rooseyełt dobrze rozu 
miał, gdzie jeet miejsce Polaki, i po­
mógł nam w ustaleniu właśoiwyeh sto 
punków ze Związkiem Radzieckim; 
gdyś miał na celu zarówno interes 
Potoki, jak 1 pokoju. Wy nie chce­
cie dobra, Potoki i podkopujecie po­
kój,

To, co pan wczoraj powiedział o 
moim kraju, to poglądy zdrajców, któ 
rży uciekli s  Polski, korzystając czę­
sto z bezpośredniej pomocy waszych 
przedstawicieli, to poglądy zbiegów, 
zorganizowanych w zbrodniczą mię­
dzynarodówkę. Tam właśnie czerpał 
też pan wiadomości o stosunkach mię 
dzy Polską i ZSRR.

Co przynieśliśmy my, „mniejszość", 
na trzecią sesję ONZ? Konkretne pro 
pozycje o  zakazie broni atomowej I 
rozbrojeniu i Jamę propozycje, które 
wszystkie pr .crpeje to samo pragnie­
nie: poszanowania i przywiązania do 
Karty Narodów Zjednoczonych.

diza polityczna w- kraju należy db 
warstw pracujących, sektor g osp od ar 
ki prywatnej może i powinien speł­
niać użyteczne funkcje gospodarcze.

Mechaniczne eliminowanie sektora 
prywatnego z  tycia gospodarczego 
bez jednoczesnych możliwości ror.hu 
ctówy sektora uspołecznionego, musiało 
by zakłócić normalny bieg procesów 
gospodarczych, a. przez to odbić się 
ujem-nłe na Interesach szerokich 
warstw narodu — i dlatego z zado­
woleniem -wita fakt, że pogląd ten 
znalazł całkowite potwierdzenie rów 
nież w toku obrad ostatniego plenum 
KC PPR,

Szczególnie szerokie pole dla go­
spodarki prywatnej — widzi Stronnic 
tw o. Demokratyczne w dziedzinie r-zp 

tmiosla, którego rozwój, zgodnie z pa 
lącymi potrzebami szerokich rzesz 
konsumentów i postulatami narodo­
wego planu gospodarczego — obecnie 
realizowanego — ma. osiągnąć wkrót 
ce co najmniej poziom przedwojenny, 
a według opracowywanego planu 
sześcioletniego, znacznie ten poziom 
przekroczyć.

Realizacja tego zadania wymaga na 
leżytego zaopatrzenia istniejących 

warsztatów rzemieślniczych, zapew­
nienia zbytu ich produkcji’ i pomocy 
państwa w zakładaniu nowych war­
sztatów. Rezolucja wskazuje na szoze 
golnie duże możliwości rozwoju rze­
miosła w postaci rzemieślniczych 
spółdzielni pracy,

— q j  □  □ —

W największych zakładach
produkcji samochodów

MOSKWA — Zakłady Im. Stalina 
(ZIS), produkujące samochody, nale-? 
żą do największych w  Związku Ra­
dzieckim. ZIS — to całe miastecz­
ko, gdzie wszystko zostało urządzone 
w ten sposób, aby ułatwić pracę i 
życie robotnika.

Przedmiotem szczególnej troski 
władz zakładowych jest budownic­
two mieszkaniowe. W chwili obec­
nej zakłady posiadają przeszło 130 
tys. m. kw. powierzchni mieszkal­
nej. W toku budowy znajduje się 
5 dalszych wielkich gmachów miesz 
kainych.

Przy zakładach istnieją uczelnie 
techniczne, gdzie robotnicy mogą 
podwyższać swe kwalifikacje. 350 
robotników uczy się w  wieczorowej 
szkole młodzieżowej, 282 w technice 
samochodowej i 275 w  Wieczoro­
wym Instytucie Samochodowym.

U upowszechnienie oiyłelnlctwa;
2) szkolenie kadr oświatowych peda­
gogicznych, fachowych 1 Innych,
3) całokształt prac zespołów amator, 
skich chórów, orkiestr, filmu, teatru, 
krzewienia sztuki ludowej i wyprą 
oowanlą własnych form artystycz­
nych zespołów świetlicowych 1 a- 
mataraklob-

Z kolei wygłosi! referat o sytua­
cji politycznej członek KC PPR wo­
jewoda Zawadzki,

Mówoa podkreślił konieczność 
systematycznego przyswajania sobie 
zasad marksizmu i leninizmu. Poło 
żył on duży nacisk na współpracę 1 
łączność między placówkami kultu­
ralnymi miast i placówkami kultu­
ralno - oświatowymi na wsi.

Wzrost wydolność! 
pracy

Po referacie gen. Zawadzkiego 
przemówi! członek KCZZ Matuszew 
?ki. Mówca zaznaczył, iż walka ze 
spekulacją to walka o podniesienie 
stopy życiowej przedstawicieli świa­
ta pracy. '

Wszystkie gałęzie produkcji prze 
myślowej przeikroczyły jut poziom 
przedwojenny, Robotnik zrozumiał, 
że wzrost wydajności pracy prowa­
dzi do ogólnego dobrobytu mas pra­
cujących. Zmienił się ich stosunek do 
pracy. Mamy dziś olbrzymie zastę­
py przodowników >praey a współza­
wodnictwo zatacza coraz szersze 
kręgi. Robotnik pracuje ofiarnUe 
walcząc o pokój i socjalizm. Brak 
mu jednak polnej ideologii, brak 
mu uświadomienia dróg jakimi kro­
czy. Wychowanie ideologiczne jest 
słabo, dlatego też skupić należy na 
nam całą swą uwagę.

Następnie wygłosiła referat „O za 
daniach świetlic związkowych" ob. 
Oleśllkowska.

Wieczorem odbyło się przedsta­
wienie „Pieśń o ludzie naszym".

Praca Ideologiczna 
„KURIER CODZIENNY*' zamieszcza 

obszerne streszozenłe przemówienia 
wicwntn, Deona Ohajna, sekretarza g* 
neralnego C.K. S, D, Cytujemy jedęa 
e fragmentów, poświęconych ©prawie 
łnteUgenojl polaki ej.

W pracach naszych zbyt mało u*
, wagi poświęciliśmy sprawie inteli- 

gencjl. Nie prowadziliśmy konsek*
, wenta ej, codziennej pracy ideologi 
i cznej J wychowawczej. W przeora* 

niu ideologicznym tych warstw o- 
granicza-liśmy się często do abyt zew 
nębranej, powierzchownej warstwy 
świadomości.

Nic potrafiliśmy skutecznie zawal­
czyć fetyszu apolityczności, apote­
ozy bezpartyjności. Nie umieliśmy 
pozyskać wszystkich grup inteligen 
ckioh dla koncepoji politycznych de 
mokracji ludowej.

W sposób niedostateczny rozłado­
waliśmy nawarstwione opory i nie 
chę'ó do Zwięzku Radzieckiego. Nie 
udało się nam przełamać tradycyj­
nej, szlacheckiej izolacji inteligencji 

'od mas Indowych, nauczyć ią rozu­
mieć doniosłości wielkich procesów 
emancypacyjnych tych klas społecz 
nyoh. które wysunęły ślę dziś na 
czoło w kształtowaniu struktury no 
w o czesnego ludowego państwa.

Jeśli inteligencja polska wniosła 
poważny wkład w odbudowę nasze­
go narodowego życia — to jest bo 
w większym stopniu zasługa zaraźli­
wego klimatu-'' entuzjazmu pra-cy 
polskich mas ludowych. aniżeli 
wkład naszego Stronnictwa.

Szlacheckie obciążenie genealogi­
czne, silne powiązanie z endecją 
1 sanacją poprzez udział w apara­
cie administracyjnym, korumpowa­
nie i ujarzmianie przez rządy przed 
wrześniowe, nikłe wyrobienie poli­
tyczne —■ oto balast, z  którym wal­
kę należało prowadzić od pierwszej 
chwili, a w walce tej mamy niez­
byt wiotkie osiągnięcia, Nasz suk­
ces w tej walce był utrudniony w»ku 
tek nikłego wyrobienia światopo­
glądowego j umysłowego,

Toteż naczelnym postulatem, któ­
ry należy- wysunąć na plan pierw­
szy w pracy na odcinku inteligen­
cji, jest pogłębienie pracy ideolo­
gicznej i to w znaczeniu istotniej­
szym, głębszym sensie niż dotydh-

Górnicy gaszą pożar
w kopalni węgla » Brzeszcze*

KRAKÓW. (PAP) Przed klUtoma 
dniami wybuchł pożar w podzie­

miu kopalni węgła „Brzeszcze’1 pow. 
Biała Krakowska, wywołany samo­
zapaleniem się węgla w stropie po­
kładu. Pożar wybuchł w choętnlku 
w takich warunkach, że jego zloka­
lizowanie przez wybranie węgla » 
zagaszenie było niemożliwe.

Przystąpiono natychmiast do ak­

cji ratunkowej przy pomocy włas­
nych drużyn ratowniczych. Po 6-cio 
dniowej wytężonej pracy, w której 
wzięła udział cała załoga wraz z 
kierownictwem kopalni, pożar zlik­
widowano bez wypadku w ludziach.

Pracownicy kopalni postanowili w 
najbliższą niedzielę nadrobić utratę 
w wydobyciu węgla, spowodowaną 
pożarem w ilości ok. 2.500 ton.

Przodownicy świetlic

we wrocławskim Pafawagu

I M  a  S  g i t *  a  x  i a i r M z t m s k t c f *  h a !

opowie dzieciom swoje dzieje 
w Nr, 42 „Św i e r s z c z y k a " , który ukaż# »ię 17 października.

WROCŁAW. Wczoraj, Państwową 
Fabrykę Wagonów zwiedziła grupa 
kierowników świetlic wiejskich z 
óżrtych okolic Dolnego Śląska z ob. 

Masłowskim wykładowcą kursów 
na czele. Przewodniczący Rady Za­
kładowej ob. Sieńko i wicedyrektor 
fabryki ob. Mikulski zobrazowali o- 
sięgnięcia robotników w ,[Pafawa­
gu", a majster spawalniczy ob. Wła 
dysław Lewandowski oprowadzał ją 

udzfelał wyczerpujących informa­
cji. Po spożyciu obiadu uczestnicy 
wysłuchali referatu inż. Brandysa 
> współzawodnictwie pracy. Referat 
ten wywołał żywą dyskusję/ na te­
mat zastosowania współzawodni­
ctwa pracy na wsi.

Pracownicy umysłowi Pafawagu 
rozpoczęli współzawodnictwo pracy. 
Na pierwszy ogień poszły maszyni­
stki. We wrześniu otrzymała premię 
maszynistka Zofią Oieślioka. Osiąg 
njęta przez nią oszczędność pracy

Opinia Polaka
z Ameryki Południowej

o „PROBLEMACH”
„Przysłany numer p m ebodz i z rąlc 

do rąk, a obcokrajowooro tłumaczę wy­

jątki, z dumą tłumaczę; Patrzcie! Ta­
kie pismo wydaje stę teraz w  Warsza­
wie! W* mieście, które było zrównane z 
siemiąl

Dowiedziawszy się o tęysokośei nakła 
du takiego pisma — jestem dumny, bar 
dzo dumny.„M

Miesięcznik „Problem y". Cena 100 zł. 
Do nabycia w e wszystkich punktach 
sprzedaży. W i n

wynóosła miesięczną pracę jednej 
maszynistki.

Działalność funduszu
pomocy Polsce

WARSZAWA. (PAP) — Działający od 
dłuższego czasu w Kanadzie t. zw „Fun 
dusz Pomocy Polsce" zdołał już prze­
kazać za pośrednictwem Polskiego Czer 
wonego Krzyża wiele cennych darów w 
szczególności dla dzieci na terenach 

zniśźozonyah.
PCK wyprodukował film, obrazujący 

działalność opiekuńczą, repatriację, roz­
dawnictwo darów itp.

Obecnie film ten przesłany d o . Kana­
dy jest wyświetlany wśród społeczeń­
stwa kanadyjskiego, które w ten spo­
sób zapoznaje się z działalnością p c k .

O I » ń z  p r a c y

/.a nadużycia
KATOWICE (PAP). Ną wniosek 

Komisji Specjalnej skatowany zo­
stał do obozu pracy ną 13 miesięcy 
Moll Augustyn, właściciel zakładu 

| rzeźniczego w Podlesiu, który trud­
nił się zawodowo nielegalnym ubo­
jem bydła j trzody oraz uprawiał 
handel mięsem, pochodzącym z tego 
uboju. Naraził on Skarb Państwa 
na poważna straty, ukrywając w 
swych księgach 'ponad 30 proc obe* 
tu.

Do 20 października

f
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S p r a w a  B e r l i n a  w  O N Z
Paryż, w  październiku

RA D A BEZPIECZEŃSTWA obra 
dowala w  paryskim pałacu* 
Chaillot zaledwie od 4 do 6 

października. Po upływie tego cza­
su przedłużono obrady, które 
wbrew" oczekiwaniom inicjatorów 
prędko się urwały.

Postawa, przyjęta przez m>n. Wy 
szyńskiego, który stwierdził, że Ba­
da Bezpieczeństwa nie posiada kwa 
lifikacji do zajmowania się sprawą 
Berlina, że jedynym  powołanym do 
tego organem jest utworzona naza­
jutrz po układach poczdamskich Ra 
da Ministrów Spraw Zagranicznych 
— nie odpowiada do tego stopnia 
dyplomatom marshallowskdm, że o- 
brady Rady Bezpieczeństwa musiały 
się skończyć po prostu z powodu bra 
ku mówców. Wystarczyło zapewnie 
nie min. Wyszyńskiego że Zw. Ra­
dziecki nie weźmie udziału w  obra­
dach Rady Bezpieczeństwa tak dłu­
go, jak długo zajmować się ona bę 
dzie sprawą Berlina.

Pierwsza faza manewru amery­
kańskiego spełzła więc na niczym.

Stanowczość Zw. Radzieckiego po 
krzyżowała rachuby inicjatorów.

Po niepowodzeniu pierwszego ma 
newru wymyślili drugi 

Apelująf. d o  usłużności niestałych 
członków Rady Bezpieczeństwa, 
Amerykanie poddali im myśl skon­
taktowania się z min. Wyszyńskim, 
celem uregulowania sytuacji. Eks­
perci Departamentu Stanu zrozumie 
li dobrze, że gdyby nawet Rada Bez 
pieczeństwa ustaliła szereg „zle­
ceń" w\sprawie Berlina, Zw. Ra­
dziecki nie zgodziłby się na ich za­
stosowanie. Stwierdził on już, że Ra 
da Bezpieczeństwa jest niekompe­
tentna w  tej sprawie.

Od razu staje się jasne, dlaczego 
członkowie bloku zachodniego w y­
brali drogę, którą nazywają „roz­
wiązaniem ugodowym". Na czym po 
lega to rozwiązanie i jaikie ma moż 
liwości .powodzenia?

To, co Zachód nazywa „rozwiąza 
niem ugodowym ",^jest w  rzeczywi­
stości znowu manewrem państw za 
chodnlch.

Rozwiązanie ugodowe proponowa­
ne przez Amerykanów, dzięki przy­
sługom niestałych~ członków Rady 
Bezpieczeństwa, którzy grają w tej 
sprawie rolę woltyżerów Departa­
mentu Stanu, polegać ma: 1) na
zniesieniu „blokady Berlina", 2) na 
powołaniu Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, dla przedyskutowa­
nia zagadnienia niemieckiego.

Widać dokładnie ile perfidii jest 
w tym sformułowaniu. Żąda się od 
Zw. Radzieckiego, by pertraktował 
w sprawie Berlina nie mówiąc o  po 
dziale Niemiec; tylko 'takie bowiem 
pertraktakcje są na rękę mocar­
stwom zachodnim. Następnie żąda 
się od Zw. Radzieckiego, by przy­
stąpił we czwórkę do dyskusji nad 
sprawą niemiecką —  gdy tymcza­
sem członkowie Bloku Zachodnie­
go gwałcili dotąd systematycznie 
uchwały umowy poczdamskiej, za­
wierając we trójkę szereg umów co 
do Zagłębia Ruhry, odszkodowań” 
wojennych, utworzenia Trizonri itp.

W drugiej połowie ubiegłego ty­
godnia za kulisami pałacu Chaillot 
rozegrał się manewr, do którego da 
ła się użyć niestali członkowie Rady 
#  ezpieczeństwa.

Amerykanie rozpowszechnili w  ko 
łach dziennikarskich wuadońiość, ja 
koł>y porozumienie było już bliskie. 
P o  tych optymistycznych na zamó­
wienie, a w ięc .bardzo podejrzanych 
zapewnieniach, następowały ukryte 
■pogróżki; Te pogróżki, to nic nowe­
go dla dyplomacji amerykańskiej, 
zdradzają tylko ukryte myśli tych, 
którzy od początku obrad ONZ ma 
rzą o tym żeby te obrady zamienić 
na arenę dla swej agitacji.

Obrady Rady Bezpieczeństwa nfle 
mogą przynieść żadnego rozwiąza­
nia.

Z międzynarodowych traktatów,

podpisanych przez Wielką Czwórkę, 
wynika^ jasno, że jedynym 'organem, 
powołanym do »x)zstrzygnięcia spo­
ru w  sprawie niemieckiej, jest Ra­
da Ministrów Spraw Zagranicz­
nych.

Wszelkie usiłowania, dążące do 
umniejszania praw Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych, na korzyść 
Rady Bezpieczeństwa lub plenum 
ONZ są tylko sposobem, by do dy­
skusji nad zagadnieniem niemiec­
kim wciągnąć narody, których u- 
dział w  walce z Niemcami bttlerow 
skimi był więcej, niż hipotetyczny.

Nie trzeba chyba powoływać się

na przykład Kolumbii, czy Syrii, by 
zilustrować bohaterski wkład tych 
państw w  zwycięstwo nad hitleryz­
mem... "

Na to nie może się zgodzić Zwią­
zek Radziecki. Członkowie Bloku 
Zachodniego muszą zrozumieć, że 
jeśli' życzą sobie szybkiego załatwię 
nia sprawy Berlina —  co ułatwia 
im dobra wola Zw. Radzieckiego — 
nie powinni stawiać warunków, lecz 
powrócić do uczciwych zasad obo­
wiązujących wszelkie umowy mię­
dzynarodowe i do szacunku dla 
powziętych w  Poczdamie solennych 
zobowiązań.

„ S ł o w a  B i a l s k i e g o * *

Nieproduktywna strata czasu...

Przemysł prywatny
powiększa sieć placówek

JUŻ 9.798 przedsiębiorstwa prywat* 
nego przemysłu przetwórczo -  rotolM 
go i spożywczego czynne są obee* 
nie na terenie Polski. Najliczniej re« 
prezentowany jest przemysł młyna®** 
ski. Liczba prywatnych młynów i kat 
szami przekracza cyfrę 7.100.

Prywatny oh wytwórni wód gazo* 
wy oh jest 1.403. Przemysł olejarsflcf 
reprezentowany j;e®t przez 3o5 zalała 
dów. Przeszło 200 zakładów czynnycfi) 
jest w grupie przemysłowo - przeH 
twórczej owoców, jarzyn i grzybów* 
Wytwórni cukierniczych jest 177, a 
czego 52 w woj. poznańskim.

Ponadto przemysł prywatny posia* 
da 101 wytwórni namiastek spożywł 
ozyoh, 4 wytwórnie mekaronu, 38 bro­
wary i slodownie, l l  wytwórni wódek|j 
80 wytwórni win. 49 wytwórni ootd 
■i musztardy, 40 wytwórni cykorii i ka 
wy palonej. 16 wytwórni przetwórca^ 
mięsnych, 86 przetwórczo -  rybnych 
i 4 przetwórczo -  ziemniaczanych*

W odpowiedzi na naszą ankietę 
pisze p. Wacław Kalinowski z Jele­
niej Góry:

„Ludzie mniej ruchliwi i przedsię­
biorczy z  Polski Centralnej nieuf­
nie odnosili się do naszej pionier­
skiej pracy na Ziemiach Odzyska­
nych. Do dziś dnia przetrwały ta­
kie określenia i  powiedzonka jak 
„szaber", „dziki Zachód", „zbiera­
nina", niezbyt pochlebne dla nas. 
Uważano, że na te ziemie napłynął 
zewsząd najgorszy element. A  jed­
nak...

Jak błędne Były te sądy, widać 
po owocach naszej trzyletniej pracy. 
Kto jeszcze dziś ma co do tego ja ­
kieś wątpliwości, niech zdobędzie 
się na odwagę i zwiedzi nasz Wro­
cław i naszą Wystawę Ziem Odzy­
ska nych.

Sądzę, że te słowa są jednocześnie 
odpowiedzią na pytanie: jak czuję 
się na Ziemiach Odzyskanych.

Pytanie drugie: ,
Jeżeli chodzi o nasz powiat jele­

niogórski, to uważam, żę wielkich 
braków u nas nie ma, a te mniej­
sze postaramy się z naszego życia 
wyeliminować jak najprędzej.

Za największą naszą bolączkę u-

ważam powtarzającą się sporadycz­
nie nieproduktywną stratę czasu, 
ilekroć trzeba załatwić jakąś formal 
ność urzędową. Wystawanie w  ko­
lejkach i długie wyczekiwanie jest 
u nas na porządku dziennym, a u- 
rzędowanie naszych panów referen­
tów weszło w  przysłowie.

Poza tym odczuwam przykro brak 
życia duchowego.^ Teatr, kino czy 
koncert nie wypełnią tej luki, przy
noszą tylko rozrywkę i  chwilowe | ne.

zapomnienie. Najlepszym rozwiąza­
niem tej sprawy byłaby gęsta sieć 
świetlic, czytelni i kółek samo­
kształceniowych, w  których grupo­
waliby się ludzie według swych za­
interesowań. Mogliby wspólnie pra­
cować i tworzyć, notując wyniki 
zbiorowej pracy;

W tym kierunku mogłyby dużo 
zdziałać związki zawodowe i inne 
wpływowe instytucje demokratycz-

Zagospodarowanie pogranicza
polsko — czechosłowackiego

W z r o s t  p r o d u k c j i
»w»t«w«.Hrar/ywnic*ej
ROCZNE zużycie surowców przed 

zakłady przetwórcze wynosi w forajii 
■ponad 20 tyś. ton świeżych owoców 
orez 30 tys. ton warzyw. ’

Do największych zakładów przen 
twórczy oh w dziale konserw owocen 
wyoh i warzywnrcih należy nowo cza 
sna fabryka w Ziębicach, o  zdolność 
ci przerobowej ponad . 2 tys. toa 
przetworów rocznie. Fabryka w Zię—f 
bicach posiada ponadto dział prod-ulłć 
cji suszu owocowego i warzyw. Dru—! 
ga co do wielkości fabryka w Kwi- 
dzyn-iu posiada zdolność produkcyjną' 
1.60o ton. Taką samą zdolność pro­
dukcyjną posiada fabryka w SkclmŁ©. 
rzycach. Mniejsze fabryki konserw o 
wocowych i warzywnych znajdują 
się w Raciborzu i  Międzychodziu.

W roku bieżącym uruchomiono no 
woczesną fabrykę w Nowej Soli.

Wapółpraca gospodarcza polsko — 
czechosłowacka stale się zacieśnia. 

| W dziedzinie przemysłowej zastosową 
:ny system wymiany fachowców i do­
świadczeń dał dobre rezultaty. Obec 
nie wchodzimy w nowy okres zacieś­

niania się stosunków między Polską 
a Czechosłowacją a mianowicie w 
dziedzinie'-wymiany doświadczeń w 
zakresie akcji zagospodarowania ziem. 
pogranicza.

Niedawno bą-wóła we Wrocławiu wy 
ciecżka przedstawicieli Głównego Cze 
GhosŁo wacJkiego .Urzędu. Osiedleńcze­
go, której członkowie zapoznawali się

Os^ałecniy termin pfarfności
podatku gpuutowego

1 listopada upływa ostateczny ter­
min spłety w gotówce drugiej raty 
podatku gruntowego oraz drugiej ra 
ty Społecznego Funduszu Oszczędnoś 
ciowego Rolnictwa. Jedynie płatność 
drugiej raty podatku gruntowego, w 
zbożu została przesunięta, zgodnie z 
uchwałą Komitetu Ekonomicznego Ra 
dy Ministrów, do 36 grudnia 1948 ro 
ku. Rolnicy najbiedniejsi, których gó 
podarstwa wykazują przychodowość, 

nie przekraczającą 10 q zboża rocz_ 
, zostali całkowicie zwolnieni od 

płacenia II raty podatku gruntowego.
Trzeba stwierdzić, że Rządowi bynaj 

mniej nie zależy na stosowaniu przy­
musu. Uruchamiając Komitety Współ 
działania oraz instytucję gminnych po 
borców społecznych, których zadaniem 
jest kontrola nad prawidłowym wy 
•miarem i sprawiedliwym poborem po 
datku, spó Idzie łając z aktywem partii 
politycznych, prowadząc intensywną 
akcją propagandową, rząd stwierdza 
tym samym, że dokłada on starań.

aby podatek i FOR płacony był w ter 
minie dobrowolnie.

Trzeba stwierdzić, że z płaceniem 
podatku, a zwłaszcza' FOR-u zalega 
głównie zamożniejsza część wsi, że 
w wielu powiatach trwa bierny opór 
•podatników, ociągających się z wpla 
tami. Jednek z chwilą uruchomienia 
aparatu egzekucyjnego do licytacji 

•nie dochodzi, gotówka bowiem na za 
płacenie należności zawsze *się znaj­
duje. Objawy te, łącznie z ciągle wy­
krywanymi wypadkami sztucznego po 
działu ziemi, mówią nam, że w spra­
wę ściągania podatku wypadnie wło­
żyć wiele wysiłku.

Wysiłek ten musi polegać na zgod­
nym współdziałaniu czynnika admini 
stracyjnęgo ze społecznym, na pobu­
dzeniu do większej aktywności urzę­
dów gminnych, które nie wszędzie sto 
ją na wysokości zadania. Dotyczy to 
uwłaszcza stosowania ulg. z których 
winni korzystać głównie średnio i ma 
łorolni chłopi.

szczegółowo z problematyką osiedleń 
•czą na Ziemiach Odzyskanych.

Wicedyrektor- Departamentu Osie­
dleńczego w Ministerstwie Ziem Odzy 
skanyćh ob. Stelmach po powrocie z 
objazdu terenu t. zw. czeskiego pogra 
•nicza — oświadczył przedstawicielo­
wi PAP:

— Polska i Czechosłowacja nawią­
zały ścisłą współpracę nad zagospo­
darowaniem terenów „czeskiego po­
granicza" i polskich Ziem Odzyska­
nych. Problem- zagospodarowania tych 
ziem dla Czechosłowacji jest równie 
ważny jak dla Polski, zagadnienie 
Ziem Odzyskanych. Pogranicze : cze­
skie sanow i 38 proc. terytorium CSR. 
Repatriowano stamtąd 3 miliony Niem 
ćów. którzy byli wrogo usposobieni 
wobec ludowej republiki czechosło­
wackiej. Obecnie tereny te zamieszicu 
je ludność słowiańska, prowadząca 
wzorowo tamtejsze warsztaty pracy.

Odpowiednie władze polskie, pozo­
stają obecnie w ścisłym kontakcie z 
władzami czechosłowackimi w dzie­
dzinie wymiany doświadczeń. Pewne 
wspólne problemy dla obu krajów 
studiowane są przez ekspertów pol­
skich i czechosłowackich.

S u r o w e k a r y

NASZA WYSTAWA

za. uprawianie przemytu
WARSZAWA. Komisja Specjalna 

wymierzyła kary obozu pracy w gra 
nicaoh do 2 4  miesięcy przemytnikom. 
Ludwikowi Gołębiowskiemu z Nowe 
go Targu. Romanowi Kompałe, An­
drzejowi Joika j Reinholdowi Buli ■ 
z Siemianowic oraz Andrzejowi Goł 
dynowi z Nowego Targu i Marii Śli 

j wie z Sadkowej Góry — za upratwia 
lnie zawodowego przemytu artykułów 
I pierwszej potrzeby do Czechosłowa­
cji i Niemiec.

DUCHOWIEŃSTWO 
ŻYWO INTERESUJE SIĘ WZO 
Wystawę Ziem Odzyskanych zwie- 

dza ostatnio dużo przedstawicieli du 
ohowieństwa. W miesiącach: sierpniu 
i wrześniu księża przybywali na cze­
le wycieczek parafialnych. Przedsta­
wiciele duchowieństwa interesują się 
Wystawą wszechstronnie. Óto co mó­
wią ks. Witold Jasiński z Kętrzyna t 
ks. wikary Ignacy Mączyński z Bar­
czewa (woj. Olsztyńskie), - którzy o -  
negdaj zwie-''-ali Wystawę.

Ks. Jasiński dzieili się swoimi wra­
żeniami z WZO:

• „Uważam, że Wystawa jest prze 
de wszystkim rzeczowa. Cyfry, cyfry 
i jeszcze raz cyfry — oto argumenty, 
które przemawiają do umysłu każdego 
rozsądnego człowieka. Dane statysty­
czne i informacyjne podano w dosko 
małym opracowaniu graficznym i w 
sposób przystępny. Dane statystycz­
ne, czytane w jakimś roczniku — mo • 
głyby być nużące dla ludzi mało ma 
jącyoh' wspólnego z ekonomią. Na 
Wystawie przemawiają one tak dobit 
nie__i- przekonywująco, iż wywołują 
podziw dla kolosalnych osiągnięć go 
spodarczyeh j społecznych uzyska­
nych na naszych Ziemiach Zachod­
nich';.

Ks. 'Mączyński w swojej wypowie­
dzi poruszył inny ak-cent WZO: 

t * „Najsilniejsze wrażenie wywarł 
ma mnie dział historyczny Wystawy? 
a zwłaszcza plansze, wykresy i ikistra 
cje, dotyczące walk wyzwoleńczych o 
polskość Dolnego Śląska.

Ogromna ilość nagromadzonego ma 
teriału na Wystawie i umiejętny spo 
sób rozłożenia go w poszczególnych 
pawilonach —< dowodzą szczegółowe­
go rozpracowania tematu".

Masze  rep«r(aźft

Idzie nowa wieś
ZNAM ICH jeszcze sprzed w oj­

ny. Słuchaliśmy razem wykła 
dów na Wydziale Ekonomicz­

no-Społecznym i na Studium Pracy 
ipołeczno - Oświatowej na Wolnej 
Wszechnicy w  Warszawie.

Tych synów chłopskich można by 
Jo poznać od razu. Słuchali zwykle 
Wykłcdów z  większym niż inni sku 
# eniem i  uwagą. Odznaczali się i 
Wn jeszcze, że choć ciężko borykali 
0^ z losem, dobrze kończyli nauk*. 
Vik<> że jednocześnie z  dyplomem 
1 Wrbywał] często... gruźlicę.

Takie myśli nasuwają się teraz, 
J^dy siedzę w  pięknej, jasnej świe­
c c y  Wojewódzkiej Szkoły Związ­
ków Zawodowych przy uł. Mazo­
wieckiej 17 wśród słuchaczy kur- 

szkoleniowych dla kierowni­
ków świetlic wiejskich.

Tym na pewno nie grozi gruźlica.
• • ♦

Jest godzina 7 wieczór. Już daw-1

no po wykładach. Przed chwilą zjed 
li k o la c ją  Świetlica zapełnia się. 
Urodziwe | dziewczęta, przystojni 
chłopcy.

— My tu wszyscy z  majątków ze­
społowych —  m ówi Adam  Baczko, 
kierownik świetlicy w  Olszanach 
Średnich. •*— Świetlicę prowadzę od 
1947 r. Dobrze idzie — kończy z za­
dowoleniem.

Przeprasza j odchodzi, bo czekają 
na niego przy stoliku szachowym.

—  A  pani skąd, można wiedzieć? 
pytam młodą, ładną dziewczynę,

która obok pilnie przegląda gazety. 
Podnosi żywo głow ę i mówi z  uśmle 
cbera:
. y :  U nas nie ma pań ani panów; 
m y tu  wszyscy towarzysze. Take- 
śmy się serdecznie zżyli.

Nazywa się Maria. Jaraczó wna. 
Partyjna jak i  miń. Przyjechała z 
Lipinek Łużyckich.

T o już nie wieś, raczej miar

steczko —  objaśnia. — Jest tam fa­
bryka włókiennicza. Tatuś ma 8 
morgów, a ja  w  zespole pracuję.

Z przejęciem i ożywieniem opo­
wiada, jak z dziewczętami urządza­

łby świetlicę. Mają pianino i biblio- 
Itekę.

—  Uczymy się pilnie, bo to nie tyl 
ko dla siebie, ale i dla innych. Mie 
łiśmy dziś wykład o  zasadach piano 
wania i organizacji pracy w  świetli- 
cy. Właśnie szukam w  gazecie jakie 
goś kawałka,, bo każdy musi przygo 
tować na jutro krótki referat. Co 
by tu wziąć?

— Weźcie o Święcie Milicji r ra 
dz[ jakiś starszy,, może 40-letni męż 
czy zna, Wincenty Sagan, z  Grze­
chów ic. stolarz z  zawodu. Świetlicę 
prowadzi już dawno.

—  Przykro było z  początku, „bo ci 
wiejscy nad nas, zespołowców, sćę 
wywyższali. A le jak się naszej ro­
bocie w  świetlicy przyjrzeli, przeko 
nalj s»ę o jej pożytku i teraz sama 
przychodzą. A  zespołowe gospodars 
two —  to sprawiedliwa rzecz. Ja np. 
mam żonę i czworo dzieci, a wszyst 
ko ubrane i  syte.

i Podchodzi kierowniczka świetlicy 
(p. Werner owa z  młodą jasnowłosą, 
[gładko uczesaną kobietą. To także 
słuchaczka kursów. Irena Furman z 
zespołu Baro*nek. Jest ona wlce- 
referentką rad kobiecych na okręg 
jeleniogórski. Dawno prowadzi świe 
tUcę. Dążą do zupełnego zlikwidowa 
nia analfabetyzmu. Jeszcze tylko po 

i m oc lekarską muszą usprawnić.
I —  Piękny jest nasz Wrocław! I 
Wystawa. Tylko po co te zagranicz­

n e  obce nazwy? Jakiś Cafe Club! 
Mamy przecież takie ładne nazwy 
po!skie?_ Proszę o tym napisać ■— 
kończy.

f - -  Najwięcej kłopotu mieliśmy z 
j pijakami —  zwierza się Jan Jabło­
nowski z  zespołu Dalkow, rolnik, 
członek rady zakładowej.. —̂  Tak* pi 
jak potrafi za żonę i córkę tygod­
niówkę wziąć i przepić w  jeden w*e 
czór. Tośmy na zebraniu uradzili, że 
m u do ręki pieniędzy nie dawać. 
I  teraz baby co sobotę po wypłatę 
•przychodzą!

Śmiejemy się wszysoy.

Trudno wprost odejść stąd —  ta­
fcie tu wszystko jasne proste a życz 
l“we.

Kierowniczka świetlicy C. W em e 
ęowa informuje, że zarząd kursów 
nie ogranicza się do wykładów; w y 
syła później co pewien czas instruk 
torów by w  dalszym ciągu służyli 
radą kierownikom świetlic już na 
miejscu.

Przed wyjściem udaje mi się „zła 
pac" dyrektora Aleksandra Te reja, 

który jest również wykładowcą na 
kursach.

— Byłem zmartwiony, że mate­
riał będzie surowy (mówię o  słucha 
czach), ale okazało się, że nie tylko 
uczą się, ale wprost chłoną wiedzę 
i to zupełnie niezależnie od wieku: 
taki mają ci ludzie zapał do pracy!..

W _ W ojewódzkiej Szkole Związ­
ków Zawodowych kształci się nowa 
zespołowa polska wieś.

Irena Schul/z
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Uprzedzać!
~ „Stałam —  pisze nam jedna z na­

szych Czytelniczek —  40 minut w 
ogonku, zanim dotarłam do okienka* 
jedynie po to, by się dowiedzieć, że 
lekarstwa nie otrzymam, jeżeli nie 
oddam próżnej buteleczki. Musiałam 
w ięc odejść z • niczym i powrócić 
raz jeszcze, odstać ponownie kolejkę, 
stracić dalsze 30 minut, by wreszcie 
dostać lekarstwo. Z  czekaniem u 
lekarza i w aptece zmarnowałam 
cały dzień na zdobycie flaszeczki sy­
ropu przeciw kaszlowi” .

Skarga naszej Czytelniczki nie jest 
wyjątkiem. Apteki TJ.S. nie wydaja 
lekarstw, osobom bez flaszki. Nie 
zawsze jednak pacjent wie o tym i 
traci niepotrzebnie sporo czasu. Sta­
nowisko TJbezpieczalni być może jest 
słuszne, ale należało by pacjenta z 
nim zapoznać. Przecież nic łatwiej­
szego nie byłoby, gdyby lekarz ordy 
nujący, przepisując lekarstwo powie 
dział pacjentowi, że lekarstwo jest 
płynne. Wystarczyłaby również 
krótka uwaga w poczekalniach leka­
rzy Ubezpieczalni,- że przy zamawia 
niu lekarstw płynnych należy przy 
nosić buteleczki.

Na marginesie tej sprawy -nasuwa 
się również pytanie, czy nie można- 
by w  aptece U.S. przy ul. Mikołaja 
jedno okienko przeznaczyć wyłącznie 
do przyjmowania recept ubepieczo- 
nych, zaś drugie do wydawania le­
karstw. Usprawniło by to niewąpli- 
wie działanie tej instytucji i zao­
szczędziło by czasu ubezpieczonym.

TUWICZ

Cała młodzież §  p M l l szkolnych
ocpfcycfcffć b ę c f z f e  f i ł m r j  r a d z i e c k i e

Najlepsze filmy radzieckie wy­
świetlane są obecnie w naszych 
kinach w  ramach Miesiąca Pogłę 
hienia Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej. W  kinie „Śląsk" i „Polonia" 
wyświetlane są w okresie od 7 
października do 8 listopada na­
stępujące filmy: „Młodzi idą",
„Pieśń taj£i“ , „Na morskim szła 
ku", „Decyzja prof. Milasa", „Na 
rzeczona z Turkmenii", Dziewczę 
ta z baletu", „Wiosna", „Świat 
się śmieje", „Iwan Groźny", 
„Krążownik W areg", „Aleksan­
der Newski", „Wielki przełom", 
„As wywiadu", „Statek Pułap­
ka", „Ostatnia noc", „Lenin w 
październiku", „Delegat Floty" i 
„My z Kronsztadtu".

W  kinie „Pionier" w tym sa­
mym czasie wyświetlane są fil­
my specjalnie dla młodzieży. Są 
to: „Wyspa skarbów", „Timur i 
jego drużyna", „Urwis Gawro- 
chę", . „Czarodziejskie ziarno",

I S / o t a i n i k  w r o c ł a w s k i

W sprawozdaniu* naszyan z aka 
. dem i i poświęconej— o-tej rocznicy bi­

twy pod Lenino wydrukowano nastę 
pujący fragment przemówienia płk. 
Krzemienia: „Dywizja nie była sama, 
przy boku je j walczą bohaterscy żoł 
nierze radzieccy". Ustęp ten powinien 
brzmieć. ,,Ale dywizja nasza nie była 

Osłaniały ją potężne siły na­
szego sojusznika radzieckiego", gdyż 
tymi słowy wyraził; swoją myśl płWH 
Krzemień.

££ Wojfewódzki Komitet Stronni­
ctwa Demokratycznego urządza jutro 
o godz. 10 w swej siedzibie (Plac Tea 
tralny 1, II piętro) plenarne posiedzę 
nie komitetu, na które zaproszono 
wszystkich członków WK z Wrocła­
wia i spoza Wrocławia;

o  Woda w Odrze podniesie się o. 
I- metr ponad poziom obecny, dzięki 
wypuszczeniu fali ze zbiorników. We 

’ Wrocławiu odczujemy to jutro, prży 
czyim najwyższy poziom osiągnie O- 
dra kóło godz. 2 nad renem.

©  Sekcję młodzieżową organizuje 
Związek Zaw. Pracowników Instytu­
cji Społecznych na “Dolnym ■ Śląsku. ■ 
Zebranie organizacyjne odbędzie się 
juitro o godz. 16 w m ałej' sali OKZZ 

^Mazowiecka 17). Stawić się ma mło 
dzież zrześzoha w ZZPIS w wieku 
do lat 25

©  Sok z grapę huitu potrzebny 
jest ciężko chorej położnicy. Kto ze­
chce odstąpić — niech zadzwoni do 
sekretariatu redakcji (teł. 27-55) N w 
godęainach 9 — 15.

©  Dowódca Okręgu Wojskowego za 
rtaszym pośrednictwem dziękuje... dy­
rekcji i artystom Państwowego Tea­
tru Dolnośląskiego za bezinteresowne 
uświetnienie akademii' poświęconej 
3-tej rocznicy bitwy pod Lenino przez 
wystawienie I aktu „Sulkowskiego". 
Dziękuje też Dowódca Okręgu prof. 
Wiłkomirskiemu i orkiestrze Filharmo

nii Wrocławskiej za bezinteresowny 
udział w części artystycznej* 1 akade^

Q  Cukier dla pszczół rozdzielać bę 
dzie swoim członkom. — pszczelarzom 
po cenie hurtowej powiatowy zarząd 
Samopomocy Chłopskiej we Wrocła­
wiu (ul. Kościuszki 49) w dniu 18 
bm. Pożądane jest poświadczenie 
miejscowego ZSCh co do ilości po­
siadanych poi oraz có\do potrzeby do 
karmiania pszczół.

Q  Zarząd Grodzki S. L. we Wrocla 
wiu wyznaczył na godz. 10 w dniu 
17 października , zebranie reorganiza­
cyjne koła SL Nr. 8. (młodzieży 'stu­
diującej). Zebranie odbędzie się w_ sie 
dzibie. Zarządu Wojewódzkiego . Stron 
nictwa Ludowego (ul. Komuny Pa­
ryskiej 72) w sali konferencyjnej.

Zarząd Wojewódzki ZMP rozpo­
czął wczoraj dwudniowe obrady w 
swojej siedzibie przy ul. Świdnickiej 
nr. 8-a. W obradach biorą udział prze 
wodniczący oraz kierownicy organi­
zacyjni zarządów powiatowych ZMP.

Q  Zjazd aktywu Stronnictwa Demo 
kra tycznego z -terenu Dolnego Śląska 
odbędzie się w niedzielę (17 paździer 
nika) w sali Wojewódzkiego Komite­
tu przy Placu . Teatralnym 1 (II pię­
tro). Na z jeźdź i e omówione będą.u - 
chwały Redy Naczelnej .Stronnictwa 
z dnia 10 i 11 października r.b.

*5 Dzieła sztuki zakupił na Wystar 
wie 'Plastyków delegat Komitetu Ro­
dy Ministrów. Sprzedali swe prace 
następujący artyści: Maria Da weka.
Maria Jurczenkp, Aleksander Kobz- 
dej, Stan. Michałowski. Juliu-sz Stu- 
dnicki, Andrzej Will. Z dzieł wysta 
Wionyoh w Hali Ludowej zakupiono 
prace Leona Dołżyokiego, Wład. La­
ma, Borysa Michałowskiego i Eugenii 
Różańskiej.

£ »off jcąaS&OM/et * i

» M a n k o «  s ię  n ie  u d a ło
Ja<n Kapustą pracował dorywczo 

Jako rzeźnik przy wyrąbie mięsa w 
Spółdzielni JT^ożywców Państwowej 
Fabryki Wag. W dniu 16 lipca około 
godz. 13-tej, §dy ekspedientki zajęte 
były wydawaniem na przydział mię­
sa, Kapusta udał się do składu przy­
ległego do sklepu, gdzie znajdowała 
się większa ilość rąbanki. Niezauwa 
żony przez kierowniczkę, składu, za­
ładował do worka sprawnie i szybko 
około 30 kg tv4ep.rz.ow ego mięsa i 
wyrzucił przez wybite okno składu. 
Pod oknem stał kolega Kapusty Jan 
Syćki. z którym rano przed wyj­
ściem d.o pracy Kapusta omówił cały 
plan działania, Syćki chwycił worek
i oddalił się szybko poza teren spół­
dzielni. Kapusta natomiast wrócił do 
sklepu i . 'spokojnie wykonywał swe 
czynności.

Tymczasem w drodze do domu Syć 
kiego zatrzymał funkcjonairiusz M.O.:

— Co obywatel niesie? —- spytał 
milicjant, przeczuwając jakieś prze­
stępstwo.

—. Słoninę kupiłem i niosę — skla 
mał wspólnik złodzieja.

Ale funikojonajriusz M. O. miał vi‘ 
sobie źyłtkę detektywa: wziął na spy
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19  s t o p n i
Napływ ciepłych mas powie­

trza podwyższy! wczoraj tempe­
raturę we Wrocławiu do 19 stop­
ni, choć nocą jest chłodnawo (3 
stopnie). Wieczorem wiał bardzo 
lekki wiatr wschodni, tak lekki, 
że była prawie cisza (dobre wa­
runki do wspinaczki na iglicę).

Ciśnienie atmosferyczne małe 
— zaledwie 747 milimetrów.

„Goal", „Czarodziejski kwiat", 
„Syn pułku", „Błyskawica1, „Kop 
ciuszek", „Podrzutek", „Czerwo­
ny krawat", „Piętnastoletni ka­
pitan", „Konik garbusek", „Biały 
kieł", „Nowe pokolenie", „Samot­
ny żagiel", i „Aleksander Matro­
sów".

Pragnąc ułatwić całej młodzie: 
ży wrocławskiej oglądnięcie tych 
wszystkich filmów, Związek Mło 
dzieży Polskiej wziął tę sprawę 
w swoje ręce. Na wczorajszej 
konferencji, która odbyła się w 
gmachu ZMP przy’ ul. Świdnic­
kiej 8a z udziałem przedstawicie­
li kuratorium, inspektoratu szkol 
nego, harcerstwa, ZAM P i in­
nych organizacji społecznych u- 
stalono:

Cała młodzież szkół podstawo­
wych i średnich ohejrzy filmy 
produkcji radzieckiej. Filmy te 
będzie oglądała młodzież w go­
dzinach szkolnych.

Na dzisiejszej konferencji dy­
rektorów szkół średnich, która 
odbędzie śię w Liceum Budowla­
nym przy ul. Bożogrobowców zo 
sanie ustalony dokładny plan tej 
akcji dla szkół średnich.

W  poniedziałek wszyscy kie­
rownicy szkół powszechnych zbio 
rą Się W gmachu ZMP o godz. 
12-ej, aby omówić tę sprawę dla 
szkół powszechnych.

Ńą konferencji ustalono także 
że każdy film poprzedzony bę­
dzie prelekcją. (Jur)

O  k o n s t y t u c j i  Z S H H
Publiczny odczyt na Uniwersytecie wrocławskim

Dzisiaj w  dn. 15 bm. w sali im. 
Balcera w gmachu głównym Uni­
wersytetu odbędzie sie pierwszy z 
cyklu , zorganizowanych przez Uni­
wersytet odczyt, w  ramach miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polskó-radziec 
kiej.

Prof. Andrzej Mycielski z wydz. | 
prawno '- administracyjnego U. W. 
omówi „Konstytucję ZSRR". Począ 
tek referatu o godz. 17-tej. Wstęp 
bezpłatny.,

Drugj ż kolei odczyt odbędzie się

dn.‘ 19 b.m. o tej samej godzinie. 
Prof. Wincenty Styś m ówić będzie 
o : „Radzieckiej gospodarce plano­
wej".

Odczyty te, z uwagi na powagę 
prelegentów, specjalistów w zakre­
sie omawianych zagadnień, przycży 
nią się niewątpliwie do rozszerzenia 
znajomości najistotniejszych zagad­
nień i dorobku naukowego Zw. Ra­
dzieckiego i staną się ważnym czyn 
nik-iem pogłębienia przyjaźni.

Miasto 75 cmentarzy
Unormowanie zagadnienia cmentarnego

Wysuwana . jest obecnie sprawa 
uregulowania 'cmentarzy w e Wroc-. 
ławiu. Miasto posiada 75 cmentarzy, 
z których znaczna część nie może 
już byc użytkowana. Miasto rozpo­
rządza dwoma cmentarzami komu­
nalnymi w  Osobowicaęh i na Grabi- 
szynie, przy czym więcej wolnego 
miejsca posiada ten ostatni.

Dotychczas gospodarowanie cmen 
tarżami było chaotyczne. Obecnie 
Zarząd M iejski zamierza przystąpić 
do gospodarki planowej obu cmen­
tarzami mającymi łącznie ponad 70 
ha. Utrzymane są one w  dość do­
brym stanie, a obfite zadrzewienie 
daje złudzenie parku.

OI»oń o o e ra tó ro  u/ Itiitfe

s ta łe m  w  k a b in ie  film o w e j
Prdea kinooperatora wymaga natężenia nerwów

J tM Syćkę i ten przyznał, si?. że rą­
bankę dostał od kolegi, który pracu­
je w spółdzielni. W drodze do ko.mi- 
sariatu Syćki próbował przekupić’ rą- 
beinką miłicjainta, proponując mu po 
dział mięsa na połowę.

Kapusta zatrzymany, przez milicję 
przyznał się do winy. tłumacząc, ze 
część mięsa chciał sprzedać, a- część 
zostawić dia siebie.

Sąd Okręgowy we Wrocławiu - ska­
zał Kapustę na G miesięcy więzienia,, 
a Syókę za pomoc w kradzieży i pró 
bę przekupienia milicjanta — na łącz 
ńą karę 7 miesięcy więzienia.

Fale słonej wody zalewały pokład. 
Uwaga. Wróg. Załogą w  pogotowiu. 
— Adam uważaj na ostrość —  zwró 
cił uwagę swemu pomocnikowi ope­
rator p. Ręszewskj.

Z rozmowy z  nim przeprowadzo­
nej dowiadujemy się, że uprawia 
fach 22 lata. Przed w ojną pracował- 
w  Poznaniu w  kinie „Słońce** i w 
„Metropolis". Jest starym operato­
rem, a w  kinie „Śląsk" , pracuje od 
chwili powstania kina.

Kabina operatora film owego w  ki 
nie „Śląsk" jest dla laika pełną, za­
gadek i tajemnic. Na całe szczęście 
operator Reszowsk* okazuje się 
chętnym informatorem.

— O,, te dwa aparaty, które pan 
widzi, to tak zwane projektory, czy­
li aparaty wyświetlające film. Smu­
ga światła z nich wychodząca pocho 
dzi od lamp łukowych posiadają­
cych 20 tysięcy Watt Aparat taki 
ma oprócz wielu innych urządzeń 
fotocelę, która służy do przekazy­
wania drgań elektrycznych z taśmy 
filmowej na głośnik.

Na nasze zapytanie: skąd pocho­
dzi głos p. Reszewski pokazuje nam 
kawałek taśmy filmowej, na której 
wyraźnie widać między ząbkami 
a fotografią kreskę raz o jaśniejszej 
raz o ciemniejszej barwie. Odcień 
len —  .m ówi —  notuje fotocela i 
powstaje głos —  muzyka, rozmowa
i t.d. Głos nagrany jest już na taś­
mie filmowej.

— A jak długa jest taśma film o­
w a?' —  ;

— Przeciętny dwugodzinny film 
ma około dwóch kilometrów 400 me 
Irów długości. Kronika filmowa ma 
300 m. Film przebiega więc z szyb­
kością 1500 m na godzinę. Przed 
oczami widzów migają 24 obrazki na 
sekundę.

—  Czy spalił się kiedy panu film?
— W mej dotychczasowej prak­

tyce na całe szczęście jeszcze nie,
Zastosowane są wszelkie środki 

bezpieczeństwa: Chłodzenie wodą,

rożne ostrzegawcze „zegary" iip. 
Przede wszystkim, aby' aparatura 
nazbyt się nie nagrzewała przy w y 
świetlaniu film u wyświetlą się go 
w dwu aparatach. Dlatego widzi 
pan dwa projektory. Widz absolut­
nie nie zauważy, gdy \w czasie filmu 
przechodzimy z jednego aparatu ną 
drugi.

Odległość od operatorni do ekra­
nu wynosi 38 m. Ekran ma 6,5X5 
m powierzchni.

Jak się dowiadujemy, operatorzy 
film owi stanęli do współzawodni­

ctwa pracy, (Jur)

T e a tr u
TEATR. WIELKI, dziś o godz. 19-teJ 

„Sułkowski" —■ tragedia. St. ' Żerom­
skiego.

TEATR POPULARNY, dziś o godz. 19- 
tej „Pociąg widm o" — (przedstawie­
nie zamknięte).

TEATR MŁODEGO WIDZA, ul. Rzeźni­
cza 12, — dzisiaj o godz. 12.30 baśń w 
4 odsłonach^M. Kownackiej „O strasz 
nym smoku dzielnym szewczyku" 
(przedstawienie zamknięte dla szkół).

FOTOPLASTIKON ul. Qen. Świerczew­
skiego 29 wyświetla codziennie od 

godz. 9—2i-ej Francja północna".

Kina
„ SLĄSK“  — ul. gen. Świerczewskiego 67 

— „Narzeczona z Turkmenii — (radź.) 
godz. 16,15, 18,15 1 20,15.

„ WARSZAWA“  — ul. Fredry 16, „Tchórz" 
(czesk.), godz. 16, 18 i 20.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Ostatni 
Mohikanin" (czesk.), godz. 16, 18 i 20.

„ POLONIA“  — ul. Żeromskiego 63 — 
„Narzeczona z Turkmenii" (radź.) 
godz. 15,30, 17,30 i 19,30.

^PIONIER*g — ul. Stalina 71 — „G oal" 
(radź.) — godz. 16, 18 i 20.

—  □  — >-

Nocne djjżurp aptek
Pod „4 Wieżami" — Damrota 7 
„  „Jeleniem" — Rynek 44 
„  Bonifratrów" — Traugutta 57 
„  „Mewami" — Partyzantów 25.

-  Olbrzymi sukces
widowiska,

„Pieśń o ludzie naszym**
Wczoraj o godz. 18-tej rozpo­

częło się wielkie widowisko świe 
tlicowe w  wykonaniu 400-osobo- 
wego zespołu.

7 tys. publiczności oklaskiwało 
gorąco wykonawców.

Dziś, w piątek o godz. 18-tej 
odbędzie się w Hali Ludowej po­
wtórzenie tego przedstawienia.

W 30 rocznicę 
Komsomołu

Trzydziestolecie pracy i walki 
Komsomołu, młodzież wrocławska 
obchodzić będzie uroczyście 29 paź­
dziernika.

Na wczorajszej konferencji w  Zi 
M.P. wyłoniono komitet organiza­
cyjny, który się zajmie opracowa­
niem uroczystości Wiadomo już, 
że dzień ten będzie dniem wolnym 
od zajęć szkolnych, a młodzież defi­
low ać będzie ze śpiewem i orkiest­
rą ulicami miasta. Punktem kulmi 
nacyjnym tego dnia będzie uroczy­
sta akademią, w  kinie „Śląsk".

Wszystkie koła młodzieżowe po­
winny zorganizować we własnym 
zakresie prelekcje na temat Komso 
mołu i życia młodzieży radziec­
kiej.

Dziś o 9.30
Wspinaczkę na iglicę wyzna- 

"Czyła dyrekcja Wystawy na dziś 
o godz. 9.30. Potrzebne przygoto­
wania już zrobiono. Jedna tylko 
przeszkoda może odłożyć akcję: 
niespodziewany wiatr.

iM ó -w itn y . a  n a s & y m  m i e j c i e .

W Dliii ZJAZDU
Wielu wrocławian zapytywało 

onegdaj obsługę tramwajową, z ja ­
kiego powodu wozy tramwajowe 

ozdobione są chorągiewkami o bar­
wach miasta. „Dziś nasze święto" 
odpowiadali konduktorzy .— dziś su­
mujemy nasze osiągnięcia pow ojen­
ne*^

We Wrocławiu odbył się ogól­
nopolski Zjazd Tramwajarzy i z  te­
go powodu udekorowano nasze tram 
waje. Na Zjeździe nie zapomniano 
prawdopodobnie i o naszym kon­
duktorze czy motorniczym i pracę 
tych ludzi należycie oceniono. A  pra 
ca to bynajmniej nie lekka. Czy 
można się dziwić, że konduktor po 
ośmiu czy dziewięcju godzinach pra 
cy przychodzi schrypnięty do domu 
i ustać na nogach nie może? Prze­
cież przez cały ten czas nic innego 
nie robi, tylko zaprasza publiczność, 
by przestrzegała najbardziej kardy­
nalnych przepisów. „Proszę podejść 
ku przodowi — proszę nie tamować 
przejścia — proszę za bilety — 
„Oto słowa powtarzane raz po raz. 
I tak przez 8 godzin.

Jak może motorniczy swobodnie 
prowadzić wóz, gdy, za plecami gnie 
cie się mu 18 pasażerów, mimo że 
napis głosi, iż na ;przedn>im pom o­
ście jest 7 m iejsć stojących". Gdy 
czasem nieśmiało zaprotestuje, to 
zazwyczaj spotyka się z ofuknię­
ciem i niegrzecznymi uwagami. Jest 
przepis, że przednim pomostem nie 
wolno wsiadać. Proszę" się zapytać 
pierwszego spotkanego motornicze­
go, co o tym sądzi i .jak jest ten 
przepisu przestrzegany? Można du­
żo dowiedzieć się na ten temat.

Jadąca tramwajami publiczność 
mogła by się od czasu do' czasu za 
stanowić, że przecież konduktor w 
wozie w ykonuje jedynie swoje -obo­
wiązki. Ze jeżelj zwraca uwagę, to 
widać ma do tego powód, jeżeli o coś 
prosi, to należy się do jego prośby 
zastosować. Wierzcie mi Wrocławia 
nie, że praca jego bynajmniej nie 
jest lekka i starajcie się mu w niej 
nie przeszkadzać.

Tyle przynajmniej moglibyśmy 
zrobić dla konduktora tramwajowe­
go. T. T.



Zdobycie iglicy
nastąpi prawdopodobnie dzisiaj
J-ak nas poinform ow ano, wspinacz­

ka na szczyt iglicy, której dokonają 
dw aj studenci Niedzialek i Jaw orów  
stó odbędzie s ię  najpraw dopodobniej 
dzisiaj przed południem . Term in startu 
m łodych taterników zależny jest 
przede wszystkim od  pogody (niepożą 
dane są Silne wiatry), oraz od  w yko­
nania na czas sprzętu przystosowane 
go do rozm iarów igifccy. Sprzęt ten 
wykonują warsztaty przy ni. Menni­
czej pod kierow nictw em  inż. R obuc- 
kiego. W chwili obecnej oczek u je się 
na przybycie specjalnego wysłannika 
D yrekcji WZQ. który udał s ię  do Za­
brza. by przyw ieźć stamtąd znajdują 
ce się tam dokładne plany igitcy.

JA K I SPRZĘT BĘDZIE U ŻY TY  
P R ZY  W SPINACZCE

W dniu dzisiejszym  warsztaty przy. 
stąpiły do ostatecznego wykonania 
trzech rodzajów  sprzętu z wieloma- od 
mianami. Natychm iast po dostarcze­
niu planów iglicy robotn icy warszta­
tów przystąpią d a -p ro d u k c ji specjal­
nych klam er i cybantów  dostosowa-< 
nych do warunków ig licy . W skład 
sprzętu potrzebnego do w spięcia się 
na iglicę wchodzą — . w edług relacji 
Jaw orow skiego — liny wspinacakowe 
wykonane z  nylonu (trwalsze kilka­
dziesiąt rasy od konopnych), specjalne 
pętle podciągow e, szelki zakładane na 
piersi 19 klamer. 11 karąbklików 
sprężynow ych do asekuracji i wyjścia 
oraz ubranie w  skład którego w cho­
dzą wiatrówki, hełm y, oku lary i p le  
coki. Poza tym odpow iedni sprzęt do 
zdjęcia uszkodzonego lustra i  żarów - I 
ki.

Jak w iadom o sport wysokogórski, 
^tóry uprawiają ob a j stu den o  wyma 
la daleko idącego umiaru w sposobie 
trybu życaa. przede wszystkim zaś w 
konsuracji używek, które mogą się Ga 
ta lnie odbić na rów now adze psych i cz 
nej tak bardzo potrzebnej do w yko­
n y w a n i n iebezpiecznych zadań.

O bydw aj podkreślaćą. że potrzebny 
sprzęt jak i sam problem  wśpinacz-

na ig licę został przez nich skru­
pulatnie przem yślany i że przystępu­
jąc do wykonania zam ierzonego za­
dania m ają stuprocentow ą pewność 
osiągnięcia pom yślnego w yniku, O  ja 
kim kolw iek ryzykow aniu wg. słów  
oh. NiedziaDca n ie m oże być m owy 
Jako doświadczeni instruktorzy wspi 
naczki w ysokogórskiej zdają sobie do 
kła-dnie sprawę z  trudności związa­
nych z węjSęiem na iglicę I pragną 
rozwrazeć ten problem  w  sposób wy 
kl“  łaęy niebezpieczeństw o.

. Pew ność sw oją przy kry ły  ezn e j ;o -  
cen ie  osobistych m ożliw ości fizycz­
nych i psychicznych opierają n a  sprz-ę 
o ie  dobrze do<s>t>osowanym do wspina 
nia s ię  na iglicę, a przede wszystkim 
na pisemnym ośw iadczeniu fconsbruk 

: ta ra . iglicy p rói. mgr. Hempla, że ob ­
ciążenie ig licy w  m iejscu gdzie wmon 

' towane są lustra ciężarem 80 kg (cię 
żar człow ieka i narzędzi) n ie będzie 
nadmiernym dla wytrzym ałości masz 
tu iglicy.

Ob. ob. Niedzjałek i Jaw orow ski są 
takr spokojni o wynik wspinaczki i 
pew ni bezpieczeństwa, że pisemnie 
zrezygnow ali z jakiejkolw iek od po­
wiedzialności W ZO w  wypadku nie­
powodzenia w akcji.

Na specjalne podkreślenie zasługu­
je  przy tym fakt, że młodzi taternicy 
podejm ują Się wykonania swego za­
dania zupełnie bezinteresownie.

W związku z tym zapytaliśmy ob. 
Jaw orow skiego jak wygląda stosowa 
na przez n iego i jego kolegę dieta.

— Dieta ta, 4* pow iedział ob, Ja­
worow ski — opiera się na komplet­
nym  nie przyjm owaniu jakichkolw iek 
Używek, a więc na abstynencji alko­
holu z piwem  włącznie, n ie piciu  ka 
wy i herbaty oraz nie paleniu tyto­
niu. Mięso jadam y tylko w m inimal­
nych ilościach, najchętniej zadawala 
m y się potrawami jarskim i, takimi 

ak nabiał., jarzyny itp.
— O —  y .

C z u p r y n a
P a d e r e w s k i e g o
Znana wszystkim olbrzym ia czu*pry 

•na zm arłego ju ż w ielkiego kompozy 
tera i muzyka Ignacego Paderew ­
skiego nieraz budziła zdumienie za 
granicą.

Pew nego dnia Paderewski szedł 
ulicą Bostonu, Mały czyściciel bu­
tów zaofiarow ał mu sw oje  usługi. 
C hłop iec był umorusany, toteż 
mistrz tonów w odpowiedzi podzięko 
wał mu za 'usługi, lecz obiecał mu 
dolara, jeżeli netychmiast um yje 
twarz i ' ręce, ^

..O k ey“ — wrzasnął chłopiec p o- i 
biegł szybko do pobliskiej fontanny 
i po chw ili pow rócił z czystą twarzą 
i rękami,

Paderewski w yją ł dole<ra i podał 
mu go.

— Dziękuję sir _ odpowiedział 
Chłopiec ale niech pan zatrzyma 
tego dolara i pójdzie ostrzyc sobie 
włosy.

WOLNE POSADY

-WYCHOWAWCZYNI do trojga dzieci 
potrzebna natychmiast. Warunki do o* 
mówienia na miejscu .Oferty kierować; 
Księgarnia „Czytelnik0, Legnica, Grodz 
ka 3/4 . k  5976

SPOŁECZNE Przedsiębiorstwo Budowla 
ne, Oddział Wrocław, poszukuje: inży­
nierów ELEKTRYKÓW, techntkÓW-ELEK 
TRYKÓW, majstrów-ELĘKTRYKÓW z 

praktyką montażową i instalacyjną. 
Zgloszenią; Wrocław, ul. Gen. Świer­
czewskiego 43. K 6004
POTRZEBNY czeladnik krawiecki, czy­
sta robota, i  kat. Piastowska 24 m, 6, 
Zeiaźnlcki. 9944

WYTWÓRNIA konfekcji, kapeluszy i 
trykotaży, ul. Ruska 47/48 przyjm!e od 
zaraz repezyrkę, szpularke oraz mecha­
nika do maszyn, 9929

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ­
GOWOŚCI, Informacje: Lublin, skr
poczt 105. «  gp7?

KORESPONDENCYJNE kursy języków 
Obcych. Informacje Warszawa, Bracka 
18—26. 9931

p r y w a t n a  szkoła kroju męsko-dam­
skiego K. Paszkowskiego rozpoczyna 
kurs nauki dnia 15 p^żdzier^ko 1943 r- 
Ul. Roosevelta SB. 9933

L O K A I E

ZAMIENIĘ komfortową willę 4-pokojo- 
wą w  Leśnicy z ogrodem i drzewkami 
owocowymi — na mieszkanie 2 lub 3- 
pokojowe z kuchnią i łazienką we w.ro 
cławju, Wrocław, ul. Tadeusza Kościu­
szki 1G7 m. 7 — Staniszewski. - 9902

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYŚLI) CHEMICZNEGO 
WA R S Z A WA ,  ul. Foksal 1 8

dostarcza ze składów fabrycznych łub własnych:
płyty uszczelniające bez przek Sadek 2 — 20 m/n* grubości 
płyty uszczelniające z przekładkami 2 — 10 m/m grubości 
skorgumę produkcji krajowej, oraz z importu .4,5 I 5 m/m grubości 
węże do wody śród. 13 m/m 
węże do piwa śred. 32 i 38 m /m  
węże izolacyjne bez przekładek śred, 7 do 25 m /m  
węże ciśnieniowe bez przekła dek grubośoienne 

śred. 2 do 12 m /m  i grub, ścianki 6 do 20. m/m.

Instytucje i przedsiębiorstwa państwowe winny zgłaszać zapotrze­
bowania J o  Biura Sprzedaży Wyrobów Gumowych i Tworzyw 
Sztucznych w Łodzi ul, Sw. Stanisława 2, pozostali odbiorcy do 
terenowo właściwych Oddziałów lub Pododdziałów C. H. P. CH.'

K 6013

UWAGA!!! UWAGA!!!

POSZUKUJEMY lokalu na . świetlice 
Konieczna salka konferencyjna na 100 
osób i 4—5 pokoi przyległych pa lokale 
ala biblioteki, czytelni, ‘ sekretariat 
Spieszne .zgłoszenia' pod""..Świetlica** do 
administracji „Słowa Polskiego** 9918

PÓKOJU sublokatorskiego jednego lub 
dwóch, niekrępujących. z wygodami. w 
śródmieściu, ewentualnie z usługą. po­
szukuje młode kulturalne małżeństwo. 
Cen? -''piętna, Oferty pod „Kurtural- 
ne''- _____________  9019

ODSTĄPIĘ WILLĘ za zwrotem kosztów 
remontu, na trasie „siódemki**, oeinv 
komfort. Zgłoszeń!a o o i „S ió­
demka*'. k "5993

z a m if n ię  3-pqkojowe z komlouem 
ogrodem na Sępolnie blisko tramwaju 
na 4-otko.lowe Sępolno, Karłowice Za­
lesie, Krzyki Ewentualna dopłata Źglo 
szenń do „Słowa“  pod „A, B." 986?

D w  A t mieszkania wiilowe, Sępolno, Kar 
łowice, 4—5 l 3-pokojowe, z garażem, 
poszukiwane przez poważna instytucję, 
za zwrotem kosztów remontu. Zgłoszenia 
„Słowo P o i^ e "  d • Chemiczna*', 

________ • . K 6014

lOEŁOSZEWA BR88HŁ |
I

PRZEWOZY to 
warów, plac Solny 
a, tełet 35-ai

K 5739

aiONO legitymację Związku Zawo 
go na nazwisko Kuta Jan, Swid- 

K 6006

CHUSTKI do noka każda ilość dostar­
cza Pracownia chustek Galpem Łódź. 
Plac Wolności 1® Wysyłamy za zalicze­
nie*0 k  5924
SAMOCHÓD ciężarowy. 4-tonowy. mar 
ki .,ChevrQlet“  w dobrym stanie, na 
'hodzie. sprzeda Polska *YMCA. Wroc- 
jw. uf KoRstaia 30. Cena 450.060 zł -

- 9905
OKAZYJNIE sprzedam gabinet (11 czę- 

styl gdański, kanapę, fotel, klubo­
wa. zegar szalkowy stojący, sześć krze­
seł. stół jęsny.. przenośna kuchnie (West 
falkę), zamienię na piecyk pokojowy 
Rejtana 4*3. Od 4-tej. 9342

SZALIKI, APASZKI. CHUSTKI. PLUSZ 
MSBLOupf w wielkim wyborze poleca 
Hur łownia ..o^rt ł̂ła**. LAdi. -  Piotrków- 
3*3 ^ _________ ’__________ K 6091
MERr f kupno - sprzedaż oraz urządzę- 
nią b :Mrov/e. Wrocław. Ruska 20 K  5918
RAR ... centrum Wrocławia dobrze pro­
sperujący odstąpię. Zgłoszenia: ..Słowo 
PoTsk*o“  pod ..Bar*! 9995

UNIEWAŻNIAM zgubione: kartę reje­
stracyjną wydaną przez RKU Wadowi­
ce, odcinek zameldowania w Domani­
cach oraz kartę rozpozna wożą wydaną 
w Makowce Podhalańskim na nazwisko Woznv Słc-n»cłaW Kraików. Awid-
nlca. k  6011
ZAGUBIONO dowód osobisty na nazwi­
sko Zamowska Wanda, Jelenia Góra, 
Aleja W olności'26. K 6012
ZGUBIONO zaświadczenie RKU Kutno 
na nazwisko Żułma Tadeusz. , 9848
ZNALAZCA dowodów osobistych Mły­
narskiego Józefa zwróci . Administracji 
„Slows^ Polskiego". 7 9945
ZAGUBIONO teczkę, tramwaj 5. 9,« dy­
plom Szkoła Rolnicza ^Sobieszyn, Cie­
szyn. leg. PPS nr 111495,6, złożenie Biu­
ro Ogłoszeń. Nagroda 5 tys. Pieńkowski 
Stefan. 9942
ZGUBIONO legitymację _ akademicka 

nr 001791 Richtman' Cecylia, stud stoma­
tologii. 9941

ZGUBIONO świadectwo szoferskie, św la 
dectwo ukończenia 7 oddz. szkoły pow­
szechnej. odcinek zameldowania, kartę 
RKU Wrocław. Wojciechowski Zdzis­
ła w ./ — 9937

ODSTĄPIĘ 3 pokoje z kuchnią ża zwro­
tem kosztów .remontu . Ul. M'kolajs 

Reja 31/5̂  K a r p iń s k i .__  g| 9939
z a  pożyczenie 20 tys. zł odnajmę 2 
pokoje z .kuchnią lub 1 pó’.:, Zgłosz. do 
„Stewo Polskiego** .pod .Gwnrancis"

, 9938

u r z ę d n i k  kawaler poszukuje pokoju 
z niekrępującym wejściem z używalno-, 
ścia łazienki' Płatne z góry za czas wg; 
umowy. Zgłoszenia „Słowo" pod ,.F̂  
IT". . . 9328

di w iś%SE
Kożfoe7,jna się bogate ciągnienie II kl» 54 Lot.

Ten wygra — kto gra do końca!!
Ostatnia okazja wykupienia nieodnowionegolosu do k l .I i -e j 
Pamiętaj, że szczęśliwe losy czekają wpiąż na Ciebie w 
znanej ze szczęścia kolekturze

M O R A Y N E G O
WROCŁAW, Traugutta 91, $ wierczewskiego 53, Stalina 27 
WAŁBRZYCH, j&  Grunwaldzki 1 K 6020

Piislmswa Prielwórtó Owocowo -  Warnwoa Nr I

SPRZEDAŻ HURTOW A

ite At K O t ł  /l WV i ĘJ 
ul. R. TRAUGUTTA 43, fel. 34-6

K A P U S T Y  K I S Z O N E J  
O G O K K OW  KISZONYCH 
oraz P 1 K L 1 K6016

CZTERY pokoje, łazienka blisko Rynku 
za zwrotem kosztów remontu odstanie. 
Zgtnc-orra ..Słowo Polskie'' pod „120" 

K 6018
POSZUKUJĘ . pokoju przy rodzinie w 
okolicy Sępolna, Oferty pod „Sępolno** 
„Słowo Polskie*’ . 9952

POKOJU najchętniej okolica placu 
Grunwaldzkiego — klinik poszukuje stu 
dent. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
„Wypłacalny*______________________K 6022
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią. Zgło­
szenia „Słowo Polskie" pod „9947“ . 9947

R O Z f j E  I

WSZYSTKIM, którzy wz.ęli udział w 
pogrzebie syna i brata naszego Wiesła­
wa Kurowskiego a w szczególności kslę 
dzu proboszczowi, szkołom, harcerstwu 
i pracownikom PPB, składają tą • drogą 
serdeczne „Bóg zapłać** zrozpaczeni ro­
dzice i siostra,' K 6007

No w a  sypialnia jasna, lodówka gazo­
wa i elektryczna Bosch, pianino ..Weis- 
brot‘* do sprzedania. Wiadomość Perlu 
wertą Gen Świerczewskiego aa 9a89
SPRZEDAM sypiałkę nowoczesną, ma- 
iMm. pokój stołowy Świdnica, Nowotki 
nr ™ m. 7. • K 6W8
ŁAKUPiĘ każdą tiość różftwych płas­
kich flakoników z masy plastycznej — 
nawet potłuczone. Oferty „Słowo Pol­
skie". Nowotki sub „1313“ . 9943
klAGIEl. elektryczny domowy, prąd 
zmienny, ookój stołowy sprzedam Kieł 
Gaśnicza 20 m. 3. 9340

JOl c t ę ż a r OWKE Borgward na chci­
w ie sprzedam tanio (papiery!. Odrzań­
ska 21. owocarnia. 14—15 9949

g ZGUBY KRADZIEŻE

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę RKU 
Jlelone prawo jazdy na nazwisko Szeze 
l>anek Mieczysław, Lutomia. K 6005

SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKIJ. 
Wilno nr 3036 na nazwisko Bąsis Justyn.

9936
ZGUBIONO kartę rej. RKU Busko. 
Bryk Szczepan, ' 9935
ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji 
wojskowej, zaświadczenie pracy, odci­
nek zameldowania na nazwisko Rynkie- 
w icz Piotr. 9984
SKRADZIONO kartę RKU Legnica, le­
gitymację służbową Legnica na nazwi­
sko Ciesiółka Marian - 9930
ZGUBIONO kartę RKU oraz legityma­
cję ZMP na nazwisko Dorobek Marian.

9927
ZGUBIONO wymeldowanie na nazwisko 
Dudek Anna. Wrocław. 9950
ZGUBIONO legitymację BPS nr 8523 na 
nazwisko OŁPIŃSKL TADEUSZ. 9951

JJNIEWAZNIAM zgubioną kartę reje- 
5i?aeyjną wydaną przez RKU Świdnica 
Waz odcinek zameldowania w  Wilko- 
iPpić* gmina Pszenów na nazwisko 
igPyrchał Franciszek. K60I0
bŃIĘWAZNIAM zgubione: dowód reje- 
w aęjt RKU Świdnica, kartę rozpoznaw 
g ę  wydaną Helnau (Niemcy) na naz- 
Wisko Bębenek Edward, Świdnica, u!, 
piekarska 12. g

| POSAD POSZUKUJĄ I

FOTOGRAF z uprawnieniami i kartą 
rzemieślniczą oraz własną aparaturą 
(łub bez) poszukuje posady we Wroc­
ławiu względnie w okolicy. Propozycje 
pod „Fotograf" „Słowo Polskie" Wro­
cław. 9917
BILANSISTA-Księgowy poszukuje po­

sady. Oferty „Wykwalifikowany" „Sło­
wo Polskie". 9888

STUDENTKA z praktyką biurową po­
szukuję pracy. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie" pod „9946". 9946

IN2, LEON Su wart proszony jest przez 
kolegę o podanie swego adresu do Biu­
ra Ogłoszeń Słowa. IC 6023
ZAGINĄŁ pies wilczur. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem Biskupin, Olszew­
skiego 12, 9932
ZAGINĄŁ dog — biały w szaro łaty, 
oczy niebieskie, Odprowadzić za wyna­
grodzeniem Zalesie — Wieniawskiego 
20. 9970

Wszelkie roboty
stolarskie, budowlane 
su eh lo w e
p o  cen ach  rek lam ow yęh  w y k on u je

Uniwersalna Spółdzielnia Gospodarcza
WROCŁAW, SIENKIEWICZA 104 

K  6002

Przedsiębiorstwo Mechanizacji Budawy
i  sprzętu budowlanego

Oddział Wrocław 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę silników o napięciu 220/380 V

3 szt. silników elektrycznych 5—7 KW 900 obr/min. z rozr. olej.
15 a V  n 7—9 KW 970 „  „  . ż; '
8 Jf „  „  zwartych 4— 5 KW 1400 obr/jrfiin.
3 „  „  „  „  2—3 KW 9Ól) obAnin.
5 „  „  ,, „  .5—6 KW 1400 >dbr/min,
2 „  „  „  4—5 KW 100^obr/min.
5 ciągników ogumionych na chodzie 

iO przyczep różnej nośności
Oferty w zalakowanyęh bezfirm owych koperkach należy składać w 

terminie do dnia 27 października 19 48 r. w bitifźe Przedsiębiorstwa Me­
chanizacji Budowy i Sprzętu Budowlanego" we Wrocławiu, u l .'K ro ­
mera 20,

Otwarcie ofert nastąpi dnia 27 października 1948 r. o  godz. 10-tej 
w biurze Przedsiębiorstwa Mechaniza ejr/^BUdowy i Sprzętu Budowlanego'.

'  K  6021

Miesikesiiie
4 pokoje słoneeżne, wygodami 
front n i  piętro, centrum Pozna­
nia okolica św. Marcina.

o d d a m

R A D I O

za zwrotem remontu, oferty Biu­
ro Ogłoszeń „PAR", Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod „10,9". K 5914

Oti po-cĄ.70.

BANCiNe
RESTAURACJI

K L U B O W A
GRA t&ręl/MAfyfU}

ffiWóWkb Mm m m m ?
Ul. FRANC{5XKAtiSKA 3 < ftOCOU JwwttClUU)

K 5781

TKALNIA MECHANICZNA
Spółdzielni inwalidów Wojennyclr

WE WROCŁAWIU, ul. Stalina 46 

przyjmuje bieżąco

przędzę jedwabną* 
bawełnianą i lnianą 
do przewijania, snucia 
i kanetkowania.

Fachowe wykonanie pracy jest gwa­
rantowane.

Kożuchy wartownicze
nieprzemakalne, długie i krótkie kożusz­
ki zakopiańskie gotowe i na zamówie­
nia, najtaniej
f-a. R PRÓSZYŃSKI Wrocław, Fredry 
Bl. 9603

16 PAŹDZIERNIKA 1948 R. (SOBOTA) 
5,10 ęTygnał. 5,15 Streszczenie wiadom. 

por. d 20 Konc. por. dla świata pracy 
z Czelchosł. 6,00 Glmn. por. 6,10 bzlen. 
por. 6,B£ Muz*.--, por. 6,50 Program dnia. 
7.00 Wdad. dzień? por. 7,15 Przegląd pra­
sy dftoł. 7,20 Muz. por. 8,00 Poradnik 
prglKt. 8,10 Muz. por. 8,30 „Koncert" frag 
Wnent powieści pt..„N a pograniczu". 8,55 
> Muz. por. 9,15 Aud. Związku Nauczy- 
I Cielstwa Polskiego. 9,30 Program na 

d^eńJcięż,ąę>':is ^ ŁT5^i^ujem y notatnik 
I >TOcł. 'l l,57 Sygnał 1 h e jn ^ ^ J 2-04 w ład* 
poł. 12,10 Mozart — Fantazja 1 żonata 1 
c-moll 12,35 Aud. dla wsi 14,30 Sport 
14,35 Aud. muz. 14,50 Wiad. wrocł. 14,57 
Ihf, Radlof. Przewód. 15,00 Inform. Pol­
ski Płd. 15,15 Aktualia z Katowic, 15,25 
Pog. Zw, b. Więźniów Polit, 15,30 „R o­
man i dziewiętnastu", aud. sł. muz. 16,00 
Dzień, popołud. 16,30 Recenzja książek 
dla młodz. 16,45 Przy sobocie po robo­
cie. 18,00 Lekcja jęz. ros. 18,15 W ryt­
mie tan. 18,43 Aud. świetlicowa. 19,00 
f  gl wieczór Mickiewiczowski. 19,30 
Muz. francuska. 20,00 Dzień, wlecz. 20,45 
Tu mówi WZO, 20,50 „W  rocznicę stra­
cenia 50-clu PPR-owców", wspomnienie 
Jadwigi Bilwin. 21,00 Konc. Ork. Krak 
PR. 21,45 „Panna Wlńczewska", opowla* 
danie. 22,00 Muz. tan. 22,45 Dyktujemy 
nptatnlk wrocł. 22,50 Konc. życzeń. 23.00 
Ost. wiad. 23,10 M u^ tan. 23,50 Program 
na dzień nast, 24,00 Hymn.
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W  sobotę Polska — Węgry
w niedzielę Polska—Finlandia

W najbliższych dniach czekają 
nas dwa spotkania międzypaństwo­
w e: w  sobotę Polska — Węgry w 
Budapeszcie w  boksie, a w  niedzie­
lę w  Warszawie Polska —  Finlandia 
w piłce nożnej.

Bokserzy rozpoczną tym spotka­
niem sezon międzynarodowy, a pił­
karze rozegrają ostatnie spotkanie 
międzypaństwowe w  tym roku.

SZANSE BOKSERÓW
Naszą reprezentację pięściarską 

czeka w  Budapeszcie trudne zada­
nie i nie liczymy w  tym spotkaniu 
na sukces. Ósemka polska w yjecha­
ła do Budapesztu osłabiona bra­
kiem kontuzjowanych: Rademache- 
ra i Cebułaka, których zastąpili 
Czortek i Zagórsko. Węgrzy wpraw­
dzie wystąpią również bez dwóch 
czołowych bokserów Csika w  kogu­
ciej i Pappa w  średniej, tym nie­
mniej ich zastępcy przedstawiają 
także bardzo wysoką klasę. Niedaw­
no Węgrzy pokonali w  s!ódemkę re 
prezentację Auslrij w  Wiedniu 10:6, 
oddając 2 punkty walkowerem. Nie 
wydaje nam się, aby nasi chłopcy 
uzyskali lepszy wynik w  stolicy W ę 

.gier 1 przegraną w  takim stosunku 
nie będzie można uważać za klęskę 
z renomowaną ósemką węgierską 

PIŁKARZE W  LEPSZEJ 
SYTUACJI

Nasi piłkarze znajdują się niewąt 
pliwie w  lepszej sytuacji od  naszych 
pięściarzy i  ostatnie spotkanie mię­
dzypaństwowe w  tym roku powinni 
rozstrzygnąć na swoją korzyść. W 
historii spotkań z  Finlandią ponieśli 
śmy dotychczas jedną porażkę i  to 
dość dawno, bo 25 lat temu w  r. 
1923 w  Helsinkach. Przegraliśmy 
wtedy 3:5. W rok później wygrali­
śmy w  Warszawie 1:0, a w  następ­
nym roku remisujemy w Helsinkach

2:2. Rok 1926 przynosi wysokie zwy 
cięstwo w  Poznaniu w stos. 7:1 i 
wreszcie po 21 latach w  r. 1947 w y­
grywamy w  stolicy Finlandii 4:1, a 
więc bilans korzystny dla nas: 1 
przegrana, 1 remis i 3 wygrane.

Według papierowych obliczeń 
mecz niedzielny w  Warszawie powi­
nien przynieść czwarte zwycięstwo 
w meczach międzypaństwowych z 
tym krajem. Tym niemniej musimy 
się liczyć z przeciwnikiem, który w 
tym roku przegrał z  Duńczykami 
tylko 3:0 (my 8:0!) a ostaln>o z  Nor 
wegią w  Oslo 2:0. świadczy to o 
wartości linii defensywnych jedena 
tki fińskiej, której sforsowanie nie 

będzie zbyt łatwe dla naszego bądź 
co bądź nieświetnego ataku, lic z y ­
my jednak na zwycięstwo naszej 
drużyny, które powinno nam osło­
dzić gorycz ostatnio poniesionych po 
rażek i tak bezbarwnych wystąpień 
jak w  ostatnim meczu z  Rumunią.

(J)

Uwaga
sędziowie lekkoatletyczni

W niedzielę, dnia 17 paśdzier 
nika bież, roku wssyscy sędzio­
wie lekkoatletyki mają się stawić 
na Małym Stadionie Olimpijskim 
przy szatni (strona prawa), celem 
wzięcia udziału ' w komisjach dla 
przeprowadzenia marszów jesien­
nych. Podczas odprawy nastąpi 
przydzielenie do poszczególnych ko­
misji.

Przybycie punktualne I obowiąz­
kowe pod rygorem organizacyjnym.

Szlam mówi: — »za duia«!

IKS-Drukarz 3:3 (1:3)
Drukarz odniósł piękny sukces remi­

sując w spotkaniu towarzyskim z 
iKS-em. Gra była na ogól żywa i cie­
kawa. Drużyna IKS-u przewyższała 
przeciwnika pod względem technicznym. 
Drukarze nadrabiali braki techniczne 
ambicją i ofiarnością.

Wszystkie bramki dla Drukarza zdo­
był Pośpieszny. Dla TKS-u Kuchta 3 1 
Binkowski jedną.

Doskonały dyskobol tcloskł Conso- 
Itni ustanowił ostatnio nowy rekord  
Świata w  rzucie dyskiem  trynlkiem 
55,43 m. Dotychczasowy rekord należał 
do Amerykanina Boba Fitcha i tryno- 
sU 54£6 m.

* • •
Młody lekkoatleta poznański Ohne- 

sorge, który startował niedawno we 
Wrocławiu w  reprezentacji ' Poznania, 

ustanowił nowy rekord szkolny w  sko­
ku w  dal, osiągając b. debry ' wyniki 
6,64 m.

»Pierwszy krok « pięściarzy
i sędziów na ringu wrocławskim

Wczoraj na ringu w  Hali przy ul. 
Mieszczańskiej oglądaliśmy nie tylko 
początkujących bokserów ale również 
młodych adeptów sztuki sędziowskiej. 
Musimy stwierdzić bezstronnie, że kan­
dydaci na arbitrów bokserskich mieli 
większą tremę od początkujących bo­
kserów. Niejednokrotnie nie wiedzieli 
oni Jak rozwiązać trudną sytuację w 
ringu. Natomiast Jeżeli chodzi o sę­
dziów punktowych, nie mamy żadnych 
zastrzeżeń — wszystkie orzeczenia były 
trafne.

W zawodach „pierwszego kroku" bie­
rze udział 44 zawodników, wśród któ­
rych niestety, nie znaleźliśmy żadnych

Najlepsi bokserzy dolnośląscy
w  k l a s y f i k a c j i  k p i .  W r .  O Z B

Na podstawie dotychczasowych spot­
kań w  rantach meczów mistrzowskich 
kpt. związkowy Wrocławskiego OZB 
Miedzi anowskl ustalił listą klasyiikacyj 
ną najlepszym o bokserów dolnośląskich, 
obejm uje ą nc piąć nazwisk w każdej 
y ą^2»-

n p Q  MUŁTt* * ;  1) G ajkowski (PFW), 2)
; ti-Jur-iS),, *) Lindner (Za- 

(?XS), 5) Biernacik
(Cór.-. Iii.

W. KOG CIA t ... Fasi a (PFW), 2) Stel 
mach -.ik),' •. ro--.-;-ł I  (IKS),
4) Peczei*' tek iVi 1‘jąfiowskl

I (GwardlŁ); ■ I|
w. PIÓR. r> ir • :VXS),

2) Poppwski PFW;, 3; gyawtim tez 
(Gwardia), 4) itey g ie lsk i w; • :,*>, £  
Kowaczyk (Odr&Y

W. LEKKA: 1) Waluga OKS), 3) Szcze 
pan (PFW), 3) Dominiak (Górnik), 4) 
Sobko (Burza), 5) Peter (Zapłon).

W. POŁSREDNIA: 1) SztOlC- (PFW), 
2) Michalak (Górnik), 3) Kokurudz (Za­
płon), 4) Miszczuk (IKS), 5) Kupisz 
(Gwardia).

W. ŚREDNIA: 1) 1 2) Smyk (PFW) 1 
Horboń (IKS) ex aeąuo, 3) Domański 
(Gwardia), 4) Okruszklewicz (Zapłon), 5) 
Szymura (Burza).

W. p ó ł c i ę ż k a : l) Fiszer (Zapłon), 
2) Krupiński aPFW), 3) Braneckl (Gwar 
dia), 4) B;|r:vb,er (Odrr-Nowa Sól), 3) 
Dura (Górnik).

* CIĘŻKA: 1) Klimeckl (Zapłon), 2) 
Ciećwierz (IKS), s) Lepczyński (Odra), 
4) PajdowskL (PFW), 5) Żebrowski (Bu- 
gzp).

1%/amw.c sproim

rewelacji. Można by wyróżnić kilku ma 
jących dobre warunki fizyczne „Spoiyw  
ców“ , którzy jednakie są . Jeszcze ma­
teriałem bardzo surowym 1 wymagają 
opieki dobrego trenera.

Wyniki techniczne poszczególnych 
Walk były następujące:

Waga musza: Olichwier (PFW) w y­
grywa z Mijasem (Burza). Borecki (Bud) 
przechodzi do finału v.o.

W. kogucia: Pietrzykowski (Bud) w y­
grywa z Krajewskim (Burza), ifafalskl 
(AZS) z Muchą (Gwardia) Gwacki 
(Bud) z Markowskim (Burza), Komosa 
(IKS) v.o.

W. piórkowa: Iwanicz (Spoi) wygry­
wa z Charko (Gwardia), Raczyćki (Bu­
rza) z Waslaklem (PFW), Morawski 
(AZS) z Budzikiem' (Spoż), Ślęczyło 
(PFW) ze Śliwą (Gwardia), Dylas (IKS) 
przez k.o. z Ptakiem (PFW).

W. lekka: Dębkósrekl (Gwardia) w y­
grywa przez techniczne k.o, ze Śląza­
kiem (PFW), Maciejewski AZS z Ka­
nią (Spoż):

W. półśrednia: Romaniuk (Spoż) wy­
grywa przez poddanie się Piętaka 
(PFW), Smyk (Spoż) na punkty z Roż- 
niatą (PFW), Klukowskl (Garb. Brzeg) 
z Faikusem (AZS), Kohut (Bud) przez 
dyskwalifikację Malczyka (Blelawlan- 
ka), Popowicz (Spoż) przez k.o. z Ga* 
łasiewlczem (PFW).

W. półciężka: Szeterlak (Bud) wygry­
wa przez ' poddanie się Basisa (PFW), 
Traczyk (PFW) wygrywa przez k.o. z 
Kużajem (Gwardia). *

Dziś o  godzinie 18-tej dalszy ciąg za­
wodów w Hall przy ul. Mieszczańskiej. 
Odbędą się finały w  wadze muszej, śred 
niej i półciężkiej, w innych wagach pół 
finały.

Dylem w nie lada kłopocie, kie 
dy Feliks Szlam, trener reprezen­
tacji państwowej, wizytujący o- j 
kręg wrocławski, pytał mnie o 
wartość 10 (tak, aż 10) klubów 
Wrocławia. Przyglądaliśmy się 
właśnie meczowi o mistrzo­
stwo klasy A ; w którym jeszcze 
przed ogłoszeniem walk ogłoszo­
no walkower z powodu zdekom­
pletowania „ósemki* *4 wrocław­
skiej.

A  był to przecież klub klasy A 
zajmujący czwartą aż lokatę w 
tabeli.

Było mi przykro tym bardziej, 
że trudno udzielać informacji go­
ściowi, jeśli się nic nie słyszy o 
przejawach jakiejkolwiek bądź 
działalności klubów.

Przyjrzyjmy się im:
A  więc IKS i Pafawag — klu­

by, o których Sztam mówi z u- 
znaniem. Potem dwaj A-klasow- 
ey Burza i Odra, z których żaden 
nie może wystawić na mecze 
ośmiu zawodników.

—  Żeby tak wziąć „lekkich** * I 
Burzy i „c ię ż k ich "  Odry — mówi 
Sztam —  mielibyście we Wrocła­
wiu doprawdy klub A-klasowy. 
Pomyślcie o tej fuzji.

Przyglądamy się klasie B:
Znów doskonała „Gwardia4* i 

pięć klubów, które koniecznie 
trzeba dia dobra sportu bokser­
skiego zredukować do dwóch lub 
trzech. Nie chcę bynajmniej znie­
chęcać ani młodych chłopców tre 
nujących niejednokrotnie bez in­
struktora i wychowawców, byle 
jakim sprzętem i w nieodpowied­
nim lokalu, ani działaczy walczą­

cych dzielnie z dużymi trudno­
ściami finansowymi, ale w myśl 
wskazań GUKW i PZB trzeba jak 
najszybciej doprowadzić do fuzji 
tych małych ciągle deficytowych 
klubów.

Z Budowlanych, Pocztowca, 
Podcborąiaka, AZS-u I Gwiazdy, 
które nie mają dużych szans roz­
woju, możnaby zrobić doprawdy 
dwa zespoły godne Wrocławia.

Doprawdy stać nas na trzy, 
cztery, dobre kluby, a na pewno 
nie stać na dziesięć.

Przy okazji poruszam jeszcze 
jedną sprawy. Wydaje mi się, ie 
puszczanie na mecze dzieci w wie 
ku od lat 6-ciu do 10-clu jest ze 
względów pedagogicznych co naj­
mniej nie wskazane.

Chłopcy tłocząc się wokół rin­
gu nie oklaskują bynajmniej pięk 
nych walk ln ie korzystają z wa­
lorów wychowawczych, jakie bez 
sprzecznie ma pięściarstwo, ocze­
kując tylko na to, aż zobaczą na 
twarzy boksera krew lub jak 
któryś z zawodników wali się na 
ring.

Sprawę tę dajemy pod rozwagę 
zarządowi Wr. OZB i organizato­
rom zawodów. Cz. Osi.

Najlepszy automobilista amerykański 
Ted B om  zabił się podczas wyścigu w 
Dutjuin. W największej szybkości od­
leciało z Jego wozu przednie koło, po 
czym nastąpiło zderzenie z drugim sa­
mochodem i -kompletne rozbicie wozu 
Homa. Drugi kierowca odniósł lekkie 
obrażenia.

W Z W I Ą Z K U  R A D Z I E  CK IM
UCZENI RADZIECCY 
W WALCE ZE ŚMIERCIĄ

JEDNYM Z NAJBARDZIEJ INTERE 
SUJĄCYCH PROBLEMÓW wiedzy me 
dycznej jest dziś zagadnienie przedlu 
żenią funkcji serca, tego najważniej­
szego motoru w o-rganiźmie istot żyją 
cych. W tym też kierunku idą bada­
nie i prace wybitnych lekarzy ra­
dzieckich.

W moskiewskim szpitalu im. Bofrki- 
na przeprowadzono szereg niesłycha­
nie ważnych badań, które rzucają no 
we światło na zagadnienie długowiecz 
ii-ośei w zwiążftru z  czynnością serca 
ludzkiego.

Uczeni postanowili przede wszy­
stkim zbadać bioprądy serca. Przy 
pomocy specjalnych przyrządów notu 
ją nawet najdrobniejsze wahania 
krwioobiegu serca, co pozwala im zbe 
dać zmiany funkcjonalne, towarzyszą 
ce śmierci.

Uczonym lekarzom radzieckim po 
przeszło dwuletnich badaniach udało 
się wreszcie ożywić serca zamarłe, 
przedłużyć ich funkcjonowanie przez 
kilka, a nawet kilkanaście godzin. Na 
ogólną liczbę 184 eksperymentów, w

-K> wypadkaclj udało się lekarzom 
szpitala moskiewskiego przywrócić bu 
pełnie funkcję zamarłych serc na 
przeciąg 10 — 13 godzto.

Medycyna radziecka nie zadawala 
się dotychczasowymi sukcesami i nie 
ustaje w walce z chorobami i  M 
śmiercią.

WYRÓŻNIONE SZTUKI
I KRYTYKI RADZIECKIE

Nagrodę Stalina w 1047 r. uzy­
skały 4 sztuki dramatyczne: Estoń­
czyka Jacobsona „Bitwa bez linii 
frontu**, Borysa Romaszowe -Wielka 
siła", Mikołaje Wfirty „Nasz chłeb 
codzienny** 1 Anatola Sofronowa 
„W mieście**.

Po raz pierwszy w tym roku przy­
znano nagrodę tę za kjytytei i hi­
storię sztuki. Pierwszą nagrodę zdo 
był Akademik Borys Asaflew za 
sztukę omawiającą twórczość kompo 
zytora Glinki, drugą Mi lica Neczki- 
na za' studium „Gribojedow i de­
kabryści** i Borys Mej lach za głę­
boki i  wnikliwy essey „Lenin a 
problemy litarartury rosyjskiej na 
przełomie 10 i 20 wieku".
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‘ Dżinie lida? się na proszoof/ obiąa? do ■ Przelęskiej. Tu po- 

r * !"£  KrzepicMego. Podczas obiadu B p n h a  dowiaduje się ze  zdu- 
znanym, wybitnym ptołizyflftym. Nie zaprzecza 

Jedna,‘t temu i 1 .lic z pa .ci.' K. t e ' . o- zac2yna omawia® 
jjs0 M n „.przen tys> b ,

^ ^ ^ ^ ^ T C zw o liłe m  sobie przygotować coś w rodzaju 
małego referaciku. Państwo pozwolą?... Otóż całokształt 
sprawy przedstawia się jak następuje: Wiemy, że hoch- 
stapler, nazwiskiem Leon Kunik, lat 66, syn maglarki 
Genowefy Kunikówny, urodzony w Krakowie, podejrza­
ny* był o paskarstwo; co uwidocznione jest w kartote­
ce lwowskiej policji, następnie trudnił się lichwiar- 
stwem, i jako lichwiarz, opętał rodzinę Ponimirskich 
i podstępem wyzuł ich z  majątku.

—  Pani Kunicka —  przerwał Nikodem —  twierdzi, 
że bynajmniej nie podstępem.

—  No, naturalnie, ale każdą rzecz można różnie in­
terpretować. Che... che... che™ Już, jeżeli prokurator 
otrzyma odpowiednią instrukcję z góry, to da sobie ra­
dę. Wiemy następnie, że Kunik przed dziesięciu laty

uzyskał dowody osobiste, w których zmieniono mu naz­
wisko na „Kunicki" i dodano imię ojca. To już jawny 
kryminał. Następnie znamy wszyscy proces jego o do­
stawę podkładów kolejowych. Wówczas niestety, nie 
zostało wyświetlone, nie dało się udowodnić, że podkła­
dy w ogóle nie istniały. Kunicki wykazał się autentycz­
nymi dokumentami, stwierdzającymi jego niewinność, 
ale nie ulega wątpliwości, że dokumenty te uzyskał 
w'nieuczciwy sposób. Przecie ten urzędnik kolejowy, 
który je wystawił, uciekł i przepadł jak kamfora. 
Wszystko to można odgrzebać i powtórnie wyciągnąć 
przed kratki sądowe. Jak państwo sądzą?

—  Oczywiście! —  zawołała pani Przełęska.
—  I mnie się tak zdaje —  powiedział Dyzma, przy­

glądając się nieufnie spiczastej twarzy Krzepiekiego. 
Nieustanna ruchliwość jej mięśni i połyskliwość podłuż­
nych oczu robiły wrażenie natężonej czujności i pogoto­
wia. Oblizał teraz końcem języka górną wargę i dodał:

—  Największą wszakże rzeczą jest odebranie mu 
Koborowa. I tu zaczynają się trudności. Nominalną wła­
ścicielką jest przecie pani Nina, a ona na to nie pójdzie.

—  Na pewno nie pójdzie —  przytaknął Dyzma. ^
—  Otóż właśnie —  ciągnął Krzepicki —  pozostaje 

nam tedy jedyne wyjście. Zorż musi występie ze skargą 
do prokuratora na Kunickiego* Ta zaś, między innym , 
powinna zawierać zarzut, że Kunicki wymusza na sio­
strze oskarżyciela fałszywe zeznania...

—  Hm... .
—  Otóż oskarżenie takie może wystosować Zorż, je­

dynie wówczas, gdy zostanie uwłasnowolniony. Dlatego 
też zacząć należy od uzyskania od władz sądowych za­
rządzenia, aby stan umysłu Żorża został ponownie zba­
dany. Radziłem się adwokata. Ten powiada, ze taka re­
wizja w zasadzie jest możliwa. Trzeba tylko, by o taką 
ęewizję wystąpił ktoś z krewnych Żorża.

—  Ja za żadne skarby! —  protestowała pani Prze*
łęska —  za żadne skarby. Już dość miałam przykrości. 
Tego by jeszcze brakowało, żeby moje nazwisko byio 
szargane w  prasie... . . .

— No. dobrze pani Fino —  odparł Krzepicki, nieco 
poirytowanym rfosem —  w  takim razie jest pani z a* 
nia, że zrobi, to Nina.

__Nie —  zaprzeczył Dyzma —  Pani Nina palcem’
nie ruszy. . , ,

—  A  Żorż nie ma więcej krewnych —  zaznaczył 
Krzepicki, wystawiając palec wskazujący z niezwykła 
długim i lśniącym paznokciem.

—  Wszystko jedno, ja nie będę się mieszała do te* 
go... Wszystko jedno.

Twarz Krzepiekiego nabrała złego wyrazu:
(Dalszy ciąg Jutro)
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